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WjctiM.1 ssSztmte rano oprocz sin! sotwliitemycfe

fesres Seiakc1;!; Kljiw, Prarezrs 13, Telsfoa 2^6* 
Adalsistr. i Hrubam! Patyfclej; Kijau, Prorm. 1  P, Tel. i572.

R ękopisów  Módnkcy?? ni» zw r tc * .
R edaktor przyjm uje od 2 — a. S ek retarz  od 52 — Si. 
A d m in istracja  o tw arta  od 1 0 - -4  po poi. i od 6—8 

w ieczorem .
O gk u zam i p rzy jm u je  s ię  do god zin y  6 w ieczór.

SB?
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v :

PISMO POLITYCZNE; SPOŁECZNE i L IT E R A C H .

oilesltci. kw irt. poi 
Prenumerata: W  krąju —.85 2.50 4.50 8. -

.  Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14 .—
Za zirU nę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p etitow y  lu^ je g o  m iejsce  
pi z  >d tek stem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy  ra- 
: lęp  ty raz, za  tek stem  20 kop p ierw szy  i 10 kop r a- 
ttęp  ly  raz, zaw iad . żałobne po 40 kop, V / rubryce 
„N adesłane* w ie r sz  p e tito w y  lub je g o  m ie jsce  I rb

Numrr pojedynczy 5 kop. 
P re n u m e ra tę  I o g ło szen ia  p rzy jm uje  

A dm ln istracya .

TEATR POLSK! T 0 F 3 tt

W niedziel.’ dnia, 6-go sr rudnia r. b.

A. Ko zaczyń-

„Cclomliins'
operetka w 2-ch a k t a c h , R a p a c 

kiego.

3 i „Izaak Szwaremsi 99 PADÓŁ
wpiost gma

chu koutrak- 
towego

Tydzień
3)ywanowy.

Reżyser A. Sianicwski.
Biicty (ceny miejsc siedzących nd 50 kop. do 3 rb.) zawcza-n nabywać można 
w kawiarni Udziałowej; w dzień przedstawienia od gedz. 6 ej1 w kasie klubu 
„ O g n iw o * 1. Uczuca się młodzież płaci 25 k< p. na wblnc miejsca w osi.ai.nich 
pięciu rzędach. Początek punktualnie o  g o d zę . 8  w i e c z o r e m .  14662

" l e i t r  D r a m a t y c z n y
Dziś w sobotę duia 5-go rgruduia po raz 4 ly ^ S z a t a n -  Jakuba Gcrdina 
z prologiem. 'Reżysorya 1\1. Strojewa. Począt/jk o godzinie 8-ej wieczorem, 
.lutro w niedziel-# unia G-go grudnia przedstawienie popołudniowe po cenach 
zniżonych . .N ie w in n ie  p o s a d z e n i e  Ostrowskiego. Początek o g. jfłej po
południu, wiecz nem po raz 2-gi > O b u | f ! p H o ś ^  komedya w 4-ch aktach. 
We wtorek dnia 8-gO na rzec.z biblioteki publiczne'] 1) » D o c in k i  i p lo lk i? ,  
ostatnia nowe teatru Korsza. 2) Kabaret-Direriissemont ^ K r z y w e  z w i e r 
c ia d ło ^ .  W próbach; .P a n i  Xc, i J a s n a  p o s t a ć . ,  l ż y c i e  u p a d łe j ? .
Rasa otwarta od gpdz. 10-cj rano do końca przedstawienia.

y  k | f ! .  T B z i ś  d"ia 5-go > D a m ?  p ik o w a ? . Uczestniczą
^  P d l ,  M i g l S K I  PP-: Walicka, Irmina, Bielawska, Lidina; pp. Orcsz- 

"  i"*0  * jj  •*  Liewicz, Kamionsk’, Maksakow i inni. Początek o
Dyrekcja S. W . Brykina. godz. 7 i pńl wieczorem. .lutro dnia 6-go dwa

przedstawienia; w południc po cenach ogólnie p rzy s lęp n y ch |» K o p c itisx ek « , 
wieczorem po cenach zwyczajnych > T a n n h a i i s e r < .  'Dnia 7 go po renacn 
przystępnych G a d k o r . We wtorok duia 8 -go na korzyść Kćowskicj
ochrony dla dzieci pod protektoratem Cesarzowej Maryi lecclorewny s R o m e o  
i j u l i a c .  W  środę duia 9-go po raz 3-ei > C a n io e r a < . W pi bek dnia 11 
1) T ie  ca 1-szy raz po wznowieniu c-p. Rachmaninowa, 2 )ć # j o la n ta ?  op. 
Czajkowskiego. W próbach: iZ y g t r y u s  muz. R. Wagnera, (2-gi dzień 
a P Ć erm o ien ia  W ś h e iu n g ó w  ). Biloly są do nabycia. Kasa otwarta od go
dziny 10 rano.

Dzis dnia 5-go na korzyść niezamożnych 
studentów - uniwersytetu sw Włodzimie

rza 1) » P o  s z c z e b l a c h  s t a w y ,  w
Dyrelccya ,1. E. Duwan-Torcowa. 5-ciu aktach, 2) O d d z ia ł  k o n c e r t o 

w y '  z udziałem artystów opery, dramatu i chóru studenckiego pod bamtą 
A . K o s z i c a .  Początek o godzinie 8-oj wieczorem. W  niedzielę dnia 6-go 
w południe po cenach zniżonych po raz 19 .1) - t l g a  w 7-iu obrazach. 2) 
 ̂C z e r w o n y  K w ia te k ? . Początek o godzinie 12 w południe, wieczorem 

]o  raz 2-gi ^ G o r ą c e  s z r c e >  kom. w 5 altacli. W  poniedziałek dria 7-go
przystępno przedstawionio po raz ostatni » D y a b lik < . W e wtorek dnia 8 go
bcncfis Pascnalowej G w ia z d a  w 4-ch aktach. W  środę dnia 9 -go dla pre
numeratorów gazety ^Kijów. Wie.st..« po cenach zniżouych »W ś w i e c . e  
n u d ó w ?  komedya w 3-cii aktach. Dnia 10 prztdsiawienie G a la .  W pró
bach: : A n a t n e ń i»», L. Andrejewa, iD h a c b e tli?  Szekspira. Szczegóły 
w almziUm.

Ć e ? .tr  „ S c ł w c o w ’

K renaczatyk 5 8 ,
2-gie piętro. Lokal 

były lndrzystka.Olbrzym  Kinematograf
l / U i n ! ! / !  T a a + i *  I 11 rf f i " i ? a.ićc.v z 3 zjednoczonych teatrów W ie lk a  G a z a ? , » T h e  R o y a l

I t / d l s  L tU Ł a ilW y  Wio? i G w ia z d a ;  paryskiej dyrekcyi Jcanne Michel et C-o. Od dnia 4 do 
11 grudnia 1909_jr. demonstrowaną będzie 2-ga serya obrazów—większości z nich nie rosiad. miejscowo kinematografy. 
Y t / l l / n  | ‘ ‘ | Q 7 J9 fłuP /O  za najniższą cenę miejsc’ od 5 kop. do 40 kop., loże na 4 osoby 1 ib. 60 k.,
I j l l i U  I l a M a  U y l  O t l O y a  oraz zawdzięczając wielkości lokalu, gdyż mieści przeszło J500 osób, maS S w  p ro g ra m : Spotkan ie  poza grobem  A n d r o m a c h a

(nad program).  ̂ Wyższa szkolą tresury słoni S S »  Malimęczycislenauczyciel szkol
ny S u ,) . S p o rt  z im o w y  Wyścigi w vorkach K S  Paryżanka w Wenecyi
czarujące widoki kolorowane. 14703

Wa&ne dia pp.
z a m i e j s c o w y c h

czytajcie ogloszenio

W . B . G .
za tekstem. 14712 

Ż ą d a j c i e  c e n n iK Ó w .

„H ippo-P alace” S*rf m ",/,:
Dzm dma 5-go grudnia wielkie przedstawienie H ig h -L ife . Program złożony 
z 15 numorów. 1-szy debiut pierwszorzęd. akrobatńw S i ó s t r  L o n g f i ld '  
najnowszy numer giiiinast.. Na zakończenie bardzo komiczna painomina z roz
mową i ż a c o m i n o  w  k ło p o t a ć ! ) ? .  Początek o godzinie 8 l/a wioczorom 
W niedzielę dnia 6-go gruonia przedstawienie d z i e n n e  o g. 1 y  po połud
niu. Bozplatua jazda dzieci na kacykach. Ceny od 20 kop. do l  rh., dzieci 
płacą połowę.

r

Faiwily»iy Teati*r~iai -iefó
”  Dziś i codziennie Qrand 2)ivcr-

tissemptvarie szorzędiiycli artyst.
sceu »EiiiO}icjskich», teatrew 2>Variete«. 
Program składa się 6 42 rumorów. Przy 
teatrzo pierwszorzędna kuchnia t>od za- 

Dyrekcya Towarzystwa; A. Prokoilow', rządem znanego kuchmistrza W Turbina 
A. Waiberg ,P 1'edoiow i I). Podkiu. Dyrektor Towaizystwa A. Waiberg

99
Meryngowska ul. Nr H, i dof. 2484.

S z k o ł a m u z y c z o a  U .  M o w s k i e g o .  dnia w stiu a^dytoryum lurlo-
AV: g il ( B ll.w a riiO - 4  SZy ■ n - « > j v l « r M ł U | B 8 v S
Kudia^ska 2r>). 
Pocrajck o,goa?'inie

W ieczór  isczcriowslij.
8-cj wieczorom.^ Bilety u W*. Idzikowskiego. 11674

Dom hand low y #

w .  i  tJ. ] V [ a n d l
Telefon 761.

14701

Krcszczatylc 42.

K ^ a n i u ł y  w y b ó r

S e d n i e
najncwszych fasenów

K r e s z e z a t y k  N r  3 0 ,  pokojo z bie
lizną pośeiołową i clohtryęsnoócią od 75 
kop.’d o 7 ib ., przy hotelu telefon, wanDa, 
bilardy. Do AłAk mogą być nodawane 
najrozmaitsze zakąski i napoje. N a dwor. 
cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi, 

my nio wierzyć, że hotel jeszcze nie odrestaurowany lub żc niema wolnych pokoi

Związsk hodowlany przy podol
skiej 1 'ow. rol.iiczem w Winnicy.
Przyjmuje zamówienia na stadniki czystej krwi ras: s i m e n t a l s k i e j ,  ffry- 
n u r s k i e j ,  s z w y c k i e i ,  o l d e n b u r s k i e j ,  h o l e n d e r s k i e j  i  i n l e l -  
s k i e j  po importowanych rodzicach, bez zarzutu pod względem budowy i ty
pu w wieku od 6 miesięcy w cenie od 10O do 400 rubli. Oprócz tego przyj
mie sekretaryat sokcy* hodowlanej w Wgjnicy ograniczona ilość zamówień na 
stadniki w łonie matek w roku 1909, importowanych z Śzwajcaryi dla obćr 
w A n t o p o lu ,  w K a p u ś c i a n a c h ,  w K o z i ń c a c h ,  w W o i-o n n e j  i S a m -  
h o r o d k u ,  po słynnych szwajcarskich stadnikach kantonalnych: Lord, Lux 

Hans Brutus, Kari i Egal — w ccn:e od 403 rubli. '

Sekretaryat sekcyi hodowlanej przy Towarzystwie rolniczem w Winnicy

14661 L u b a ń s k i .

1 0 URGEAT
K  R  E  S t A T M  Z & -  —  

TA Hi A B  itUTE R \  CU ISKA

D R O G I  H

o

SUPERFOSFAT
Sprzodaż 

w
W yliczenia według analizy 
Laboratoryum Syndykalu

Zawartość kwasu fosforowego 
20 — 223 i 1 6 — 183. I'„„ryki: 
w Łowiczu, Mii .lgraben, Strze
mieszycach, Kielcach, Rendzi- 
nacń, Tentelewie i Gdesie.

Kijów, 
Bulwabna JS"s 9.PoŁ Hcsyjsldm Sy.idyk3Gie Rolnieiym

S a le tr a  ^"iijlŁjskr.

polskie Trw. Gimnastyczne
Niedziela, d. 6 grudnia

U H e c z ó r
P i ^ n i

przy w ;pólud2’ale artystów zawodowych. 

Bilety są do nabycia w lokalu
P. t . ‘ g .

P o c z ą t e k  7Va w i e c z o r e m .

TO I BI
1 kIH Kuk-YiicWa w ; fl I

l i p
. .  „S:an9 JCotel
IB 3T A M A R Y “

Centralne ogrzewanie. Pension od 8 kor.
14537

D r C zern iak  t i 0
S y f, wen., moczopłc. (spec. kur. strict) 
nłem. płc. Wszyst. spec. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. „-12118-

9 1

K I
s

'.aklad Zegarmistrzowski

liecie-skiega i 
Jagodzińskiego

w  K IJ fn y łE
Polpca zegarki 1 zegary 
jaicelniejszych fabryk, do

kładnie wyregulowan.-.
Przy zakładzie wzoro- 

va pracownia zegerni- 
trzowska. 14476

B O B R O W S K I E G O
PAMIĘTNIKI w 2 ł.

P o n w łi ik j t :  Artar Stengior. Kwit 
>Dziim. Kij.? .Vb 14703. 1-1705

Notatki ir.Torms.cyme.
Blars kij. rz.-kat. T-ow. dobi czyn 

nośoi, M.-Źytonnerska Nr. 8 otw..r!e 
każuodziennie od 10 lo 2 oprócz świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach binrowych mo
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty
czących wydziału letnisk.

dii. tomLrSka^k,r
8, otwarte codziennie od 10 du 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi
gi przy liurzc prńcy.

Kanclerz Bsttimann-Hollweg 
w parlamencie niemieckim.

T’ \n R cthm ann m a glos.
V. „IJelhm aan-H oIlw eg, p iąty  kanclerz 

R teszy niem ieckiej, p ierw szy u rzęd n ik  ce sa r
s tw a  niem ieckiego.

P o  B M oiartku, po C aprivim , po k s ię c iu  
llohonlohe, po księciu  Bulowie pan B ethm ann- 
II illweg.

Kto jest len kanclerz  „czarnego b loku", 
k tóry  po Bulowie, „kanclerzu  w yw łaszczenia", 
m a prow adzić po litykę zagran iczną Rzeszy 
niemiecki'*! i po litykę w ew nętrzną królestw a 
prusk iego?

, Pan B etlnnann-llo llw eg  pociiodzi z ro 
dziny żydow skiej, z ty c h  B ethm annów  frank- 
fu r ik ic b , k tórzy  Jjrzez d ług ie  la ta  prow adzili 
dom  bank iersk i, pożyczali pieniądze m ałym  
książą tkom  n iem ieck im  i w ielkim  królom  
w czasie w ojen N apoleońskich, stali w sto- 
s ;iQ ka 'h  finansow ych  z k ró lam i i cesarzam i 
„św iętego przym ierza".

W dom u bank ierów  fran k fu rc k ich  w ią 
zały  się  n ici k o a lic ji przeciw -napoleońskiej. 
U  B cth inannów , jak  w dom u zajezdnym , 
przesuw ały  się pierw sze postacie h isto ryczne 
„św iętego A U iansu". T am  czerpano p ien ią
dze n a  w ojnę z^Napoleonem.

W g ościnnym  dom u B ethm annów  m ie
szkali w przejezdzie do P a ry ż a  cesarz A le
ksan d er I, cesarz F ran c iszek  au stry ack i 
i k ró l F ry d e ry k  W ilhelm  111.

W ^domu bogatego  b an k ie ra  fra n k fu rc 
k iego  były p iękne córk i i podanie niesie, że 
uprzy jem niały  pob y t, k ró tk i k ilkudn iow y  po
b y t, czasem  ty lko  jeden  nocleg. S tąd  n ie
jed en  z dziś p anu jących  m ógłby  śm iało do 
potom ków  Bfctbm annówien mówić: mon cher 
ćousin...

Z je d n ą  z tak ich  B ethm annów ien  oże
nił sięgpew ien szlachcic hessk i, nazw isk iem  
lio llw eg. Ten H ollweg, k tó ry  p rzy ją ł n a 
zwisko żony B ethm ann, został w r. 1858 
p rusk im  m in is trem  ośw iaty  w gabinecie  
Schw erin-A uersw ald . B y ł to  dziadek obec
nego kanclerza. O becny p iąty  kanclerz pań 
s tw a  niem ieckiego, d -rT eo b a ld  v. B elhm ann- 
ib.il Iw eg, należy  do in teresu jącego  ty p u  p ru 
sk ich  junkrów -m echesów . K ar,e rę  rob ił na 
sposób p rm k i w służbie sądow ej i ad m in i
s tracy jn e j. W r. 1 879 zosta ł referendarzem , 
w  r. 1885 usesorem  sądow ym , w r. 1886 
lan d ra tem  w O berhurr.im , w r. 1899 prezy
den tem  regeucy i bydgoskiej w W ielkopoisce. 
VV r. 1900 p re zy lcn tem  prow incyi b ra n d en 
bursk iej w Poczdamie.

Na. tern stanow isku  zbliżył się do cesa
rza W ilhelm a II. s ta l się jego m ężem  zau fa
n ia, to też w krótce lo tem  został w r. 1905 
m in is trem  spraw  w ew nętrznych , jako sek re 
tarz  s tan n  w i:;;vęii/.ic kanclersk im . N a tern 
s tan o w isk u  zajm ow ał się głów nie organista- 
e g a  s p o r tu ,  odbyw a! z  cesarżem  w ycieczki 
na iąd/.ic i nuuzn, a jn  u p ad k u  ks. Biilowa 
został 14 liiK-.i r. li. kuncler/.em  Rzeszy tiie- 
m ieckiej. Tera-', w idzim y tego l a n d r a t a  na 
trybunie  p arlam en tu  niem ieckiego.

W  parlam encie n iem ieckim  rozpoczęła się 
we czw artek  9 g rilu n ia  u s. ogólna rozpraw a 
nad  e ta tem . P rzy  tej sposobności zabrał 
g los kanclerz p ań stw a i w ypow iedział mowę, 
k tó ra  w zupełności odsłoniła bezprogram o- 
wość i bezideow ość obecnego kanclerza 
w N iem szech, ate dow iodła, że pozostał 
w ierny  trarlycyom  prusk iego  lan d ra ta .

D eb iu t kan c le rza  B ethm ann-H ollw ega 
był w prost zadziw iający. Okazał on tak i 
bral: oryentacyi politycznej, że w praw ił w 
zdum ienie w szystk ich , n ie ty lko  przeciw ni
ków, ale tych , k tó rzy  n a  nim  budowali 
nadzieje.

N ow y kanclerz nie po trafił w ypowie
dzieć m ow y p rogram ow ej i z tru d e m  zdobył 
się na  trzy k ró tk ie  przem ów ienia, z k tórych  
w pierw szej 15 m inutow ej mowie w ypow ie
dział k ilka  najogólniejszych -zdań na  tem at 
zgody i łączności, w d rug iej k ilkum inutow ej 
m ow ie dal naizupełniej pobieżny, kancela- 
ry jn y  pogląd n a  obecną sy tuacyę w  polityce 
zagranicznej, w trzesie j zaś, k ró tk ie j mówce, 
w ziął w obronę d y n asty ę  H ehenzolleruów  
przeciw  zarzu tom  socyahstycznego posła 
Scbeidem ana.

N .e były to m owy polityczne, lecz 
zbiór zdań najp ły tszych , nr s ty lu  kancelis ty - 
pedan ta , w ypow iedzianych bez szerszego po 
g ląd u  na św iat, bez idei przew odniej, bez 
ducha. Z w iolkiem  nam aszczeniem  w skazał, 
że p ier wszem zadaniem  rządu  kanclersk iego  
je s t  so lidna gosp o d ark a  finansow a -  co 
się sam o przez się rozum ie —  następn ie  
zw rócił się do s tro n n ic tw  parlam en tarnych , 
napom inając  je  z pro fesorską m iną seid  
einig, einig, einig, żeby się pojednały 
i w spólnie do p racy  pozytyw nej zabrały. 
Ale w ezw ania tego  w najogóln iejszych  n a 
w et zdan iach  nie p o trafił poprzeć przez roz
w inięcie pozytyw nego p rog ram u , n a  k tó rym  
ta  k o n cen tracy a  s tro n n ic tw  m ia łab y  się 
oprzeć.

Go w ięcej, kanclerz B e th m an n  s tan o w 
czo odrzuca potrzebę jak iegoko lw iek  p ro
g ram u .

—  P rogram ? — p y ta  i odpow iada za
raz, że to  j e s t  rzecz n ie ty lk o  niepotrzebna, 
ale w prost szkodliw a dla rządu.

—  P ro g ram  je s t  po trzebny d la  s tro n 
n ictw  rządzących, ale w N iem czech n iem a 
rządu  opartego na  stronn ictw ach , i —  nigdy  
go nie będzie.

W tern m iejscu przeryw ają m u, i poseł 
L ed eb u r woła;

— Ależ m y w łaśn ie teraz  m am y naj
gorszy rząd  party jny , ja k i m ożna pom yśleć!

K anclerz B ethm aon nie słyszy  tego, 
nie odpow iada na  ten za rzu t i dalej rozpro
wadza p rog ram  bezprogram ow ości.

— Rozumuje w ten  sposób:
—  „P ew ną je s t  rzeczą, że radykalizm  

m a w tern in te re s , aby całe Niem cy podzie
lić n a  uw a obozy. Robi na  tern najlepsze 
in teresy . A le tak i d u a li/m  p a rty jn y  je s t  
tylko fikoyą, k tó ra  w praw dzie je s t  w yzy
sk iw aną w celach party jnych , ale na  długe, 
na trw ałe  u trzym ać się nie d r. Szwrolde k o 
ła narodu  n ien reck ieg o  nie m ogą 3tałc żyć 
tylko sensaeyą i rozw ydrzeniem , ludność

żąda od p arlam en tu  ty lko  pozytyw nej pracy 
i nie chce, aby jej w jej ekonom icznej p racy 
przeszkadzano jak im iś  eksperym entam i. 
Kraj c tu e  polityki ciąętośei i trw ałości na 
w ew nątrz i na  zew nątrz,

„R ozm aitość potrzeb narodu n iem iec
kiego, różnorodność w arunków  ekonom icz
nych  n a  zachodzie i w schodzie państw a 
nie d a  Się zaw rzeć w ogólnych hasłach: r a 
dykalizm  i reakeya . Żaden naród  na  św ię
cie nie zniesie n a  długo "sen sacy jn ie  zao
strzonej w alk i p arty jn e j. Nie m ożem y so
bie pozwolić na  tak i luksus. Kto, ja k  n iem 
e j ,  trzeźw ą pracą zdobyli sobie sw e s ta n o 
w isku  w świńcie, tenj tylko trzeźw ą p racą 
m oże je u trzym ać i dialegn, ja k  n ig d y  d o 
tąd  w N iem czech, jedno tylko stronnictw o 
nie nadaw ało  p ię tn a  polityce n iem ieckiej, 
tak  i w przyszłości m usi pozostać. Istn ieje 
bow iem  przym us do dzia łania , a ten  przy
m us czynu m usi pokonać obecne w ichrze
n ia  stronn icze".

Kto się  w  te  słow a w m yśli, k tb  je 
zanalizuje i aż do osta tn ich  k o n sek w en c ji 
przem yśli, ten  przyzna, że w n ich  tkw i 
praw da, ale p raw d a głoszona przez rząd 
przeciw  eg zy sten c ji parlam en tu  i p a rlam en 
taryzm u wogóle. J e s t  lo bowiem  w sposób 
u m ie ję tn y  obw inięta praw da, że w N iem 
czech, pom im o is tn ien ia  p arlam en tu  i 
k o n s ty tu c ji  n a  papierze, fak tycznie is tn ie je  
absolutyzm , m askow any pow szechnem  g lo 
sow aniem .

Rząd nie w ychodzi z p a rlam en tu , rząd 
nie opiera się t.a  w iększości parlam entarne j, 
rząd nie je s t  zależny^_od p arlam en tu . Rząd 
n arzu ca  sw ą wolę parlam entow i.

P a rlam en t m usi się liczyć z tą  wolą 
rządu. .^ W  przeciw uym  razie rząd w cale nie 
upada, lecz przeciw nie, pozostaje, rozw iązuje 
parlam ent, | r o b i  nowe w ybory  i uzysku je  
potrzebną większość, A  postępow ać tak  
nioże,]gdyż jeszcze dziś, pom im o 3 mdi o-  
nów w yborców  so c ja lis ty czn y ch , w iększość 
ludności w N iem czech, a zw łaszcza w P ru 
sach, je s t bezw ględnie rządow ą, je s t m onar- 
ch iczną i to  zrobi, co jej m o n arch a  narzuca. 
N iem cy są  narodem  feudalnym , m ają  silne 
poczucie karności i posłuszeństw a, z n a tu ry  
są służalcy i^bezwrzg lęaaie  idą za wolą rz ą 
du. Tylko socyalna-dem okracya w N iem 
czech je s t opozycyą polityczną, zresztą  w szy
stk ie  stronn ic tw a od konserw atystów  do 
naredow o-lśberalnycli i w oluoruyślnych są 
w |g ru n c ie  duszy erządov :cam l.serw ilis ty czn y 
mi. Pokazało się to najoozyw iściej p rzy  
g łosow aniu  nad  w ywłaszczeniem .

Widzieliśmy wtedy,  ]ftk rząd potrafił  
zlamaćhopozyc.vę( i jak  najdzikszą us tawę 
potrafił  w imię* potrzeby państwa p ra skie
go — f ikcyjnej;czy nie—to inne pytanie — 
w izbie pruskiej  przeprowadzić.  Ź p e w n o 
ścią nie udałaby m u  się t \  sz tuka  w par l i  
meno e niemieckim,  ule oyfraly rozwiązałby 
par lament,  a nowy uchwal iłby wszystkie 
przedłożenia rządowe. Nie wynika z" legu, 
zęby taki. s tan  mógł  długo potrwać.  Z pew
nością myli się kanclerz Bethma m, jeżeli 
twierdzi, Uk^będzie;zawsze,  ale nie myli 
się, że tak  jes t dziś. I dlatego,  mimo

o stry ch  słów  w olnom yślnego^iposła^ W ierne- 
ra  i socyalis ty  S cheidem ana, k tó ry  w iaro- 
łom slw o kró lów  p iu sk ich  nazw ał „św iętą 
i podniosłą trad y c ją^ d o m u  H o h en zo lle rn ó w , 
p arlam en t n iem iecki p rzy ją ł kan c le rza  Be- 
th m an o a , uznał wy>szość lan d ra ta  z woli 
królew skiej kanclerzem  zrobionego i ani 
m yśli uchw alić  m u vo tum  nieufności, ani 
zm usić do udtąpienia.

- K anclerz B ethm ann , typowy Janorat 
p rusk i, pozostanie ta k i d ługo  kanclerzem , p ó 
ki k o rcu a  we w łasnym  in teresie  go nie 
odw oła, a p arlam en t n iem iecki meli lakiego 
kanclerza  la n d ra ta — na jak iego  zasłużył.

W. L.

Syłuacya na Dalekim Wschodzie.
— o—

Sprawozdanie ministra skarbu.

„Ruskoje Słowo" przynosi w  osta tn im  
num erze zaczerpnięte jakoby  z najzupełniej 
w iarogodnego źródła szczegóły re fe ra tu  Ko- 
kow cew a o swojej podróży i o sy tu acy i n a  
D alekim  W schodzie. C iekaw y ten  pogląd 
m in is tra  sk a rb u  n a  kw estye  tak  bardzo dziś 
ak tu a ln e  p oJa jem y  na odpow iedzialność 
„R usk. Słowa.*

Kokowcew je s t  zadowolony ze swojej 
podróży. W yjaśn iła’ ona zifw iklaną sytuacyę, 
k tó ra  się w ytw orzyła po zaw arciu  trak ta tu  
ro sy jsko  ch ińskiego 27 kw iet.niavl909  r. S to 
sunk i R osyi z C hinam i pow ikłały się od 
chw ili rozpoczęcia budow y^kolel na  teryto- 
ry u m  ch ińsk iem , a  s ta ły  się naciągniętym i 
jeszcze bardziej po pow stan iu  bokserów . Ro* 
syknie byli w  oczsch chińczyków  nie s tro 
ną, z k tó rą  się zaw iera um ow y, ale w prost 
zdobyw cam i. T ak a  fałszyw a p o zy c ja  pozo
sta ła  i po z a w a rc iu 'p o k o ju  w P o rtsm o u lh .

W ypadek  w C harbinie z konsulem  nie 
m ieckim  p o s iad an e g o  rodzaju znaczenie, źe 
um ożliw ia R osyi* ostateczne w yklarow anie 
s to su n k u  do Chin. Rosya: m usi dowieść, że 
je.R dobrym  ; sąsiadem  państw a N iebiesk ie
go. Z resztą Rosya zawsze obstaw ała przy  
zasadzie niepodzielności t te ry lo ry u m  ^ c h iń 
skiego.

Rosya m u s r w  g ran icach  ? posiadłości 
kolei W schodnio-t ihińskiej zachow ać fu n 
k c je  policyjne i ochronę linii kolejow ej. Na 
w yprow adzenie w ojsk  rosy jsk ich  z Man- 
dżuryi n a tu ra ln ie  zgodzić się n ie"m ożna; 
byłby to bez kw esty i błąd. Oddziały, k tó re 
bronią kolei, pow inny  tam  pozostać, a ,wy- 
m agania Ohm w  tym  względzie są nie do 
przyjęcia. N iestety , p e r tra k ta c je  z rządem  
ch ińsk im  są  tru d n e , z powodu zw ykłego sp o 
sobu prow adzenia rokow ań  w k ra jach  a z ja 
tyckich.

Jed n y m  z g łównych czynników,  które 
wpływają na  rozstrzygnięcie wypadku char- 
bińskiego,  są prytensye dwóen miCdrs tw — 
Niemiec i Ameryk i .  Kokowcew -uważa zą 
s tosowne ustąpić w y m ag an io m  Chin pod 
pewny m względem,  a mianowicie stworzyć 
w Charbinie rządy municypalną  n;s po d sta
wie zupełnego równouprawnienia.  Rosjanie ,

europejczycy i chińczycy będą m ieli rów ne 
p raw a i obow iązki w sam orządzie m iejskim , 
do kom peteocy i zaś tego sam orządu  będą 
należały podatk i, bruki, szkoły i służba zd ro 
wia. R osya n ie m a naw et n ic  przeciw ko te- 
m j ,  ażeby C harb in  m iał w łasną policyę 
m iejską. Jed n o  ty lkb , co n ie pow inno p j-  
d legać w ładzom  ch ińsk im , to  lim a  kolejow a, 
je j polieya i ochrona.

Jed n em  z najb liższych  zadań Rosyi 
j e s t  rozstrzygn ięcie  k w esty i kolei m andżur
skiej. Co w ojnie i u tracen iu  po łudniow ej 
części kolei s tra c iła  una d la Rosyi daw ne 
znaczenie. Je d n a k że  w  ciągu o s ta tn ich  trzech 
la t kolej się  rozw ija  i m ożna się spodziew ać 
w przyszłości w zrostu  jej dochodów . A le w 
o rg a n iz ac ji kolei są  b rak i, a  poza tern  p rze
chodzi ona po oocem  te ry to ry u m  i z w ielu 
względów je s t  dla Rosyi n iew ygodna.

M inister sk a rb u  uw aża naw et, że sp rze 
danie tej Kniei jes t zupełnie m ożliw e bez 
żadnego uszczerbku  d la Rosyi. Z chw ilą, 
k iedy  będzie zbudow ana kolej am u rsk a , k o 
lej m andżurska trac i dla R osyi wszelkie 
znaczenie. S przedan ie  kolei m andżursk ie j 
je s t wogólo w chwili obecnej możliwe, a  n a 
w et pożądane ze w zględu n a  fin an se  ro sy j
skie. Koiej kosztow ała Rosyę 350 m ilionów , 
sprzedać ją  m ożnaby było jak iem u ś  w ielk ie
m u tow arzystw u  zagranicznem u. N a razie 
niem a żadnych  propozycyi w ty m  w zg lę
dzie i p ro jek t sprzedaży n ie p rzybrał jeszcze 
form  ko n k re tn y ch .

T rzecim  zasadniczym  p u n k tem  ro sy j
skiej po lityk i n a  D alekim  W schodzie są  s to 
su n k i z Japon ią, a te  w o sta tn ich  czasach 
nie pozostaw iają n ic  do życzenia. Jjudność 
rosy jska n a  W sabodzie je s t zan iepokojona 
pogłoskam i o m użliwości w ojny . O baw y te 
są najzupełniej bezpodstaw ne. Choć Jap o n ia  
fo rty fik u je  się i re fo rm u je  sw oią arm ię , nio 
je s t  tc groźbą, sk 5erow aną do Rosyi.

M usi R osya obecnie zw rócić pow ażną 
uw agę n a  rozwój ekonom iczny kresów  
w schodnich  N ależy w zm ódz .kolonizacyę 
ro sy jsk ą  w k ra ju  A m ursk im . Ż adna burza 
ze W schodu n ie grozi, a  zadan iem  Rosyi n ie 
orzygotow yw ać się do nowej w ujny, ale li
kw idow ać sm u tn e  rezu lta ty  przeszłości

„R askoje Słow o" .zapewnia, że pow yż
szy pogląd  m in is tra  sk arb u  je s t zarazem  po
g ląd em  całego g ab in e tu .

P o tw ierdzą on wiele szczegółów, podno
szonych przez nas przy om aw ian iu  podróży 
Kok owce wa ‘ ( 8 . ) .

7! p ra sy  polskiej.
Rola Kola Polskiego.

„G azeta W arszaw ska" w  n astęp u jący  
sposób ch a rak te ry zu je  sy tu acy ę , jak a  wy- 
^ o r z y ł a  się dla Koła Polskiego w  trzeciej 
D um ie:

Położenie Koła Polskiego w Damie streszcza się 
w przysłowiu: tu bij, tu nio ujdziesz. Zarówno stron
nictwom rosyjskim, jak rządowi, solą w oku jest nie 
taka iub inna lak ^ aa  Koła, ale samo jego istnienie, 
i dlatego fiłszyw c z gruntu jest rozumowanie tych kół



politycznych w nrcoyffi kraju, któro oceniają postępowa
nie Kcła z tego ^tarsowislia, czv ono njjie ud umiało 
le  lub inne żywii ty w liosyi sibie zjednać.

Wszelkie iJazooś ń do jednania sobie kogokolwiek,
0 ile byry w Ko! awszo szkodliwie się odbijały na
jego tak’y -0. ?j bodaj występowały one w
pierwszej T)umie w stosunku do cl aueiów*. Bo stano
wisko, zajęte w trzeć,ej Dumie względem październi- 
kowcow, miało zupitTbio inny charakter: nie chodziło o 
zjednanie ich, ale o ułatwienie im zwycięstwa nad pra
wicą od której wiadomo było, czego się możemy spo
dziewać. Dziś już ten cel nie istnieje bo psździerni- 
kowcy jnż są pobici: ich statek, pozbawiony steru, jest 
już holowany przez, prawicę.

Cóż m a dniej czynić Koło?
Koln P ol-kem u pozostała dz:ś jedynio skromna 

rola obronna i to w warno cacb, w Których ta obrona 
jest naogół bezskuteczna. Rola to b&rdzo niewdzięczna,
1 bardzo ciężki jest obowiązek tych, którym została prze
znaczona. Tem i ece.j tedy dziś należy się posłom na- 
szym poparcie ogól a i tom bardżiej Lieuzasadnirnem 
byłoby wyczekiwanie nd nich jakichś szczególnych re
zultatów ich działalni śni.

L e o p o l d  I I .
— o—

Onegdaj w nocy n a  zam ku L acken 
zm crł, ja k  d o n o s u  depesze, k ró l belg jsici 
Leopold II. Z ą m ł y ,  Urodzony w ro k u  1835, 
■wstąpił na tron p » sw oim  ojcu rów nież L eo
poldzie w ro k u  i S65. W krótce po jego  w stą  
p ien iu  na t ron  zaw iązał się m iędzynarodo
wy spisek, sk ierowany przeciw  niezależności 
Belgii, Leopold jed n ak  um iał w ybrnąć z tej 
tru d n ej sy tu a c j i .  Zarówno ja k  i ojciec jego , 
zm arły  k ró l dochow yw ał w ierności ko n sty 
tu c ji ,  lecz, dochow ując je j, dostosow yw ał się 
do w yników  wyborów,  przechylając się t o n a  
s tro n ę  klery kałów, to liberałów .

W roku  1853 król Leopold zaw arł zw ią
zek m ałżeński z księżniczką M aryą H enrye 
tą  A u stry ack ą , z k tó rą  m iał Czworo dzieci— 
sy n a  Leopolda, zm arłego w  m łodocianym  
w ieku , i trzy  córki: ks. L udw ikę K oburską, 
hr. Lonyey i księżniczkę K lem entynę.

J a k  w iadom o, k ró l Leopold m iał m or- 
g an a ty czn ą  m ałżonkę —  je s t n ią  córka por- 
tyera , k tó re j dał ty tu ł  baronow ej W aughan  
Z m ałżeństw a tego m iał k ró l dw óch synów, 
hrabiów  T ervueren .

Poniew aż w B elgu obow iązuje praw o 
salickie, żadna przeto z có rek  n ie  m ogła 
objąć tronu , i po śm ierci ks. Leopolda w r. 
1869 n as tęc cą  został b ra t króla, o dw a la ta  
m łodszy h r. F landry i F ilip, ożeniony z ks. 
M aryą H ohenzollern. H rabia u m arł w szakże 
przed królem , zm arł też i s ta rszy  syn  h ra 
biego, B aldw in, n astęp cą  t r o r u  jes t tedy  o- 
becnie d ra g i syn jego , ks. A lbert, urodzony 
dn ia  8 k w ie tn ia  ro k u  1875. Od la t k ilku 
książę  zajm uje się żywo p o lity k ą  k ra ju , od 
był podroż po państw ie  Kongo, a za pow ro
tem  przy jm ow any by ł ow acyjnie przez lu d 
ność B rukselii, co znów  kró l wziął za de- 
m onstracyę w ro g ą  d la  siebie.

Ks. A lbert ożenił się  w  ro k u  1900 zk s . 
E lżb ietą  baw arską, có rką zm arłego niedaw no 
ks. K arola Teodora b iw arskiego, znanego 
oku listy . Z m ałżeństw a tego  urodziło  się 
ju ż  tro je dzieci, ’ k siążę ta  Leopold i Ka^ol 
Teodor i ks» M arya.

■ tsasm saam m m m m m

y W i ą ź m & w i e  w y b o r c a m i *

„K uryer Poznański* pisze: Coraz to 
ładniejsze szczegóły w ychodzą n a  jaw  co do 
środków , zapom ocą k tó ry ch  h ak a ty śc i od
nieśli „zwycięstw o* przy w yborach do rady  
m iejskiej w  K atow icach. J a k  się ze źródła 
zupełnie w iam godnego  dow iadujem y, prze
słuch iw ał bezpośrednio po g łów nych  w ybo
ra ch  do ra d y  m iejsk ie j ra d ca  sądu okręgo
wego d r  Jack isch  w K atow icach  średn ich  
i niższych urzędników  sądow ych, k tó rzy  ua 
kom prom isow ych k an d y d a tó w  polsk ich  g ło 
sy  swo oddali, i żądał od n ich  wytłómtscze- 
n ia  się. S pisyw ano z n im i obszerne pro to
kó ły  i jak o  re z u lta t nac isku  osiągnięto , iż 
p rzy  ściślejszych w yborach  głosów sw ych 
n a  polsk ich  k an d y d a tó w  oddać nie śm ieli

N ie dość na tem . W  dn iu  ściślejszych 
w yborów  w yciągnię to  z lis t w ę z ie n c y c h  
nazw iska więźniów ew angelick ich  i dano  im  
pozw olenie b ran iu  udziału  w wyborach, a do
zorcom  w ięziennym  zlecenie zaprow adzenia 
ich  n a  wybory,

W ięźniow ie okazali się godn i zaufania, 
w  nich  położonego, i w ybrali kandydatów  
hakaty3tyeznyeh.

Co do osób ty ch  k andyda tów  dow iadu
je m y  się także coraz ciekaw szych szczegó
łów. Otóż z pośród pięciu  kandyda tów  ha- 
ka tystycznych  złożyło ju ż  dw óch przysięgę 
m anifestacy jną, dali w ięc ja sk ra w y  dowód, 
że posiadają kw alifikacye n a  szafarzy  grosza 
publicznego. N ie poruszylibyśm y tu  tego , 
gdyby nie la k t, żo p ism a  h ak a ty sty czn e  
w najm egodziw szy sposób obryzgiw ały  b ło 
tom  i jad em  k andyda tów  polskich.

Zaiste, c iekaw y obrazek: zapom ocą
przestępców  z w ięzienia przeprow adza h a k a 
ta  w ybór ludzi zb an k ru to w an y ch  n a  szafa
rzy  grosza publicznego. Jask raw szego  do
w odu w łasnego b an k ru c tw a  nie m ógł sobie 
chyba h ak a ty zm  w ystaw ić.

. ! .  m u o M n w

Z  izb prawodawczych.
X  Na ostatciem posi jdzenin prezydyum D nny  

rozważaiiO między inneir i odpcw edź prani,w oa list 
p. Ctomiakowa w sprawie konwentu seniorów. Prezy- 
dymn za wyja.iióem sekretarza p. Sozonow,cza aprobo
wało po3tępow;\Di'_ p. CInmiakowa i urwało, że preten
sjo prawi y są najzupełniej nieuzasadnione. P. Sozo- 
nowicz zażądai formalnego ogłoszenia tej decyzyi.

X  W kuluarach, w rozmowie z dzieunikarzt-Di. 
oświadczył hr. Bobrinskij, iż w istocie listy iego znale
ziono w zzasio rew.zyi i  szpiega Dobrońskiego, judoak- 
że były one treści niew nne,: Ąkcya zaś. w: zcżęta prre- 
ciwk: niemn przez rząd austryacj5i, nie jest nowością, 
gdyż oddawna >firy rządawo wiedeńskie nie chciały go 
wpuszczać du Galicy i.

X  N a posiedzeniu komisyi ośw atowej rozpory- 
waąo wniosek Sjnodn o asygnowanis 250,000 rubli nu 
założenie szkó- cerkiewne - parafialnych na wscho
dnich kresach Syberyi. Prze ii w temu asygnowaniu wy
powiedziała się zgodnie cała lewicą. Zajadniczą mowę 
w tej sprawie wygłosił ks Macierewicz, poseł m. Wil
na. Mówca dowodził, żn asygnowanio tej sumy jest 
wiolką niesprawiedliwością uLjnicpotrzebniej w swiecie 
obciąża budżet ogo'ni. państw o ..7  Jedna trzecia ludno
ści państwa na ży do inowierców, a zmuszoną jest pła
cić na szkoły prawosławne, podczas gdy jej potrzeby 
są zupełnie ignorov ono. Jest bardzc łatwe wyjście 
tuj sytuacji ze w lgłęda na to, żo chodzi tu o oświeca 
nie pół-pogan, z lakicb przeważnie sk ada się Jndność 
Wschodniej Syberyi; należałoby pozwolić ansy in dzia
łać na własną rękę i zakładać \y edłng u zn ać,> szkoły 
początkowe. Całą sprąwę odłożono do następnego po
siedzenia k< misyi.

X  W sferach dniuskich postanowiono wskrzesić 
komisyę regulaminową Makłakuwa zo irzględn na 
oprotestowanie przez senat przyjętego regulaminu.

D Z r . I  N

Z prasy rosyjskiej.
P. F ilew icz rozpisuje się w „Now. W rem ." 

o d o k u m en tach  spraw y chełm skiej i, pow o
łu jąc się  n a  polskie źródła (W ydaw nictw a 
A kadem ii K rakow skie;, kan o n ik  K rasiński, 
M ałecki i t. d.), tw ierdzi, że ziem ia chełm 
sk a  juz w dziesią tym  w ieku była ziem ią ro 
sy jsk ą  i że jeżeli dziś ch a rak te r ten  je s t z > 
kw estyonow any, t i  tylko jes t rezu lta tem  za
borczości p lskiej i parcia n a  W schód.

<A.kiedy teraz nieliczni polacy odważają sic m 
wykazanie, te to jest właśnie ueśJSą sprawy cbcliu- 
skiej, dzisiejsi polscy naiudowi demokraci rzucają się 
na nich z pianą na e tach i połajanktj, zmnszręąo ich 
do cofnięcia się i zamilczenia. Tak było ze Ś»vi<<to- 
chowskim i z Ńiemojewslcim. A w tym samym czasie 
polscy historycy w icdzaju p. Askenazegn gotowi są do 
szukania w sprawie chełmskiej niemieckiej intrygi*.

P  FHewicz oczyw iście tak im  h is to ry 
kom  nie w ierzy; tw ierdzi on, że polacy „za
g ry za ją"  „rosyan" w K rólestw ie dzisiejszem

«Często rapytnią niektórzy ze zdziwieniem, jak 
to się zdarzjło, że Chełmszczyzna zaczęła się poloni so
wa ć Jck gdyby tylko w ostatnich czasach —od początku 
ubiegłego stulecia, z cbwóą przejścia pod panowanie 
Rusyi. Zdziwieniu naturalnie towarzyszy dwuznaczny 
uśmiech. A le ten dyplomatyczny zwro« znaczy tylko 
jedno: mówi on o nieznajomości tego faktu, że dzisiej
sza wschodnia gianica Chełm szczyzny-Bug jest grani
cą zupełnie wypadkową, że w ci ,gn całego istnienia 
państwa polsKiego aż do rokn 1795 dzisiejsza Cbełm- 
Siczyzna^łączyła się ,z  ziemiami rosyjskiemi na prawjm 
brzegu But,u za:) odniego, a więc odżywiała się rosyj
skimi sokami. Między ,nnemi czężc Chełmszczyzny, po
wiaty bialski i wLdawski gub. siedleckiej, zuw-ze ro- 
leża ły do województwa brzeskiego, to zna zy nigdy nie 
należały do Polski, tylko do Wielkiego Księstwa Li
tewskiego; południowa częso dzisiejszej Chełmszczyzny 
zawsze się łączyła z takim silnym ośrodkiem rosyjskim, 
jak Galie, a, gdzie n aret prawosławie n tm m ało się aż 
do r. 1723,

■-Zachodni Bng stał się granicą już po upadku 
Polski, a lewy rosyjski jego brzeg dopiero od tej cnwili 
został zupełnie ouc jty *d reszty zieia rosyjskich. Aż 
do r. 1850 r a Bngn zachodnim rozciągał się kordon ro
syjski. Dość zastanowić się nad tym faktom, ażeby 
się dziwić jnż nie temn, że Buś Chełmska osłabła, ale 
temu, że jej tyie jeszcze ocalało*.

Te w yw ody m ają  p rzekonać n iety lko  
zw ątpiałycb rosyan , ale i posła P arczew sk ie
go, do k tórego  są przedew ozystkiem  zw rócone.

<$■>

2 2YC!A KOSYJSKIEGO.

0  Adwokaci prywatni, żydzi z W ilna zwrócili 
się do posłów du Dumy, ażoby przy uchwalaniu nowe
go praw:, o sądach miejscowych zastrzeżone było prawo 
występowania w sądzie miejscowym nadal adwokatom 
żydom.

0  Główny sztab wydał nowe przepisy, dotyczące 
mianowania cchorażycL zaoasn*. Otóż oprócz innych do
kumentów kandydaci na chorążych powinni okładać 
oświadczenia, iż'n ie należą do żadnych występnych sto
warzyszeń tajnych. Katolicy zaś pow im : du tego do
dawać cporęczenio prawomyślnosci i przywiązania do 
Rosyl*.

0  Na jedaem z ostatnich posiedzeń rac,y mini
strów rozważano sprawę; wniesioną przez min. spraw 
wewn., przechodzeniu roryjskich poddaiiyuh na piawa 
obywateli finlandzkich Na zasadzie Najwyższego roz
kazu z J 1 czerwca 1900 rokn zabroniono urodzonym 
w poddhństwie rosyiskiem przechodzeni na prawu oby
wateli Finlandyi. Yotiim  separa tu m  w tej kwestyl 
wniósł iek ret-n  slann do spraw Finlandyi.

0  ł7edlug pogłosek, pomocnikiem generał-gnber- 
natora fm andzk: 530 zostać ma Kcrewo, który obecnie 
jest członkiem komisyi mieszanej.

0  Kemisya reorganizacyjna przy mm. kolei ze- 
łęanych poatm oniła powjękazy^i M i m  P* sentową dit- 
kobiet, uracujących w „iurich kolf owych, do 35 pr.

KBOKIKA PBOWINCYONALNA,
(Z  p is m  1  od  korespondentów ).

— Nieudolna rada itilejol.a Dwunasto właści
cieli domów w Skwirze zwrócili się do gubernatora 
kijowskiego z prośbą o zezwolenie na sformowanie ko
misyi z sześuin właścicieli nieruchomości w Skwir-.e, 
wybrznych przez sprawcika powiatowego. Komisja 
ta ma pomagać w prowadzeń 1 gospodarki miejskiej 
radzie urasta, która według zdania petentów komple
tnie nie jest w stanie dać sobie rady zo sprawami 
miejskiomi.

J t fa ły  / e f ie to n .
— „M ucha" poiily3zo»ł.. polityczna „Mu

ch a1!.. wołali tu  owdzie i na  każdym  kro
ku  roznosiciele hu m o ru  w arszaw skiego...

Było to prźed czterom a laty ...
N a u licach  W arszaw y roziugało się 

wówczas m ety lko  brzęczenie „ łm ch y *  . 
Gw izdały kule...

Z jęk iem  szpitalnym  łączył się i b ra 
ta ł h u m o r uliczny...

U lica w ierzyła w— słońce...

Czasy się zm ieniły...
, T u , owdzie i w  rozm aitych  m iejscach 
śzerzy się wmra, że słońce—to przesąd...

Coraz wyżej idą  w  gó rę  „w ygodnie u- 
rząd san e  piw nice"...

Na b ru k u  cisza...
W  pow ietrzu  nuda...
H um or przeniósł się  do trzeciej D um y.

N a try b u n ie  M arków 2-gi...
Woła:
— Niem cy, ang ielczyk i , japończycy— 

furda!.. Z jedzm y naszych ino ro d có w !.
N a trybun ie  hr. B obrinskij w  kosuyu- 

m ie sokolim ...
W ola:
—  K ochajm y naszych braci słowian!., 

panow ie... Z jedzm y polaków —  tym czasem  
tych , k tó ry ch  m am y pod ręką Panow ie! 
Sandom ierz j e s t  s ta ry m  m iastem  rosyjskim ... 
przyłączm y go do C ndm szezyzoy .

Puryszkiew icz z ław ek:
— A  Lublin?..
Hr. B ob tinsk jj woła:
—  I L ab lin , panow ie!.. T ak  je s t... Ca

ła słc w iańszczyzna patrzy na  n as  i— czeka...
(Na praw icy: brawo!)
W chodzi na  try b u n ę  Puryszkiow icz.
(Jeszcze: brawo!)
W oła:
— Zjedzm y, panow ie...
S zulgin  z faw ek:
—  To potem ... R atuj ko lega „odpo

wiedź" m in is tra  spraw iedliw ości...
Puryszkiew icz p rzytom nieje , a, zwró

ciw szy s ię  dc lowicy, krzyczy:
— Cham y!..
P an  Cbom iakow  obraża się,
Oprócz p raw icy  obrażają  się  w szyscy...
W ygnany na czas 5 ciu  posiedzeń, P u 

ryszkiew icz s k la ia  sym boliczny  pocałunek 
na tw arzy  M arkowa i opuszcza salę...

D u m a uspokaja się...
I w raca — do odkładania zasadniczych 

p raw  na polem ...
Czarny Jegomość.

K R O N I K A .

t L « l 9 n d » r &y b : .
!J/iS 5 718) Sabby O p , Nicnta B. W. 
Julio G (19J Mikołaja B. W.

W-johód *loń> a 7 m. 59. 
Zachód ulońca godz 3 m. 54 
Dłagośe dsia gDfiZ. 7 &. 55.

—  W ystaw a obrazów. A rtyści m alarze 
krakow scy  W ojciech Kossak, W ł. T etm ajer 
i Leon K ow alski powzięli prze i k ilk u  m ie
siącam i m yśl u rządzenia w ystaw y  obrazów 
w Kijowie, k tó ry  oddaw na nie w idział w 
sw oich m uracń  sz tuk i polskiej w szerszym  
zakresie. W  ty m  w zględzie dane były peł
nom ocnictw a p. Leonow i K ow alssiem u, i de
legow ano go w lipcu r  b . do K ijowa celem  
w y jed n an ia  sal w m uzeum  kijow skiem , k tó 
re  m a odpow iednie ośw ietlenie. Wy staw ę 
pro jek tow ano na czas k o o trak tó w  —  dyrek- 
cya prowizorycznie sale przyrzekła . P oniew aż 
k o m ite t m uzealny w lecie nie funkeyonow ał, 
odłożono ostateczną um ow ę do jesien i, obe
cnie t a t a  um ow a przyszła do sk u tk u . W y 
staw a  będzie o tw arta  w  połowie styczn ia  
1910 r. —  Początkow o był p ro jek t u rządze
n ia  w ystaw y  polsko czesko-m oraw skiej, lecz, 
w trak c ie  rokow ań z dy rek cy ą  m uzeum  k i
jow skiego , p rzybył ze L w ow a też d e leg a t 
w im ienin  art. lw ow skich  i ru a iń sk ich , pan 
Tiusz, z ty m  sam ym  p ro jek tem  Po n a ra 
dzie obu delegatów  i dyrekcy i m uzeum  po
stanow iono urządzić w y staw ę polsko czesko- 
m oraw sko-rusińską.

—  Z Kota Kobiet Polek. P rzew odni
cząca sekcyi m iejskiej n in ięjszem  sk ład a  za 
n a s z e n  p ośredn ic tw em  serdeczne podzięko
w an ia  w fzystk im  paniom , k lóre łaskaw ie 
ofiarow ały p roduk ty  n a  u rządzaną  sta ran iem  
sekcy i „W ieczornicę", i jednocześnie p o w ia 
dam ia, że korzystało z zabaw y i obfitego  
p rzy jęcia  57 osób.

—  W spraw ie szak a la  Aleksandrowskiego. 
D r B u rczak  podniósł p ro jek t zw iększenia 
opłaty za k u racy ę  w szp italu  A leksandrow 
sk im  z 9 rb . 50 kop. m iesięcznie za chore
go do 15 rb . m iesięcznie. K im nsya fin an so 
wa przychyliła się do Zdama d -ra  3 u rczak a  
i postanow iła popierać p ro jek t w radzie m iej
skiej; rad a  szp itala A leksandrow sk iego  w y 
pow iedziała się stanow czo przeciw  p ro jek to 
wi. Zarząd m iejsk i zatw ierdził w niosek 
rady  szpitala A leksandrow sk iego , lecz je d n o 
cześnie postanow ił w nieść pro jek  d -ra  Bur- 
czaka i kom isyi finansow ej do ra d y  m iej
skiej.

—  Sprawa Romanowiczą-Siawatyrisktegu.
W czoraj o godzinie 91/ 2 w ieczorem  po p ięcio 
dniow ych rozpraw ach  sąd  ■•przysięgłych w y
dał w yrok  w spraw ie sz tab s-k ap itan a  R i^  
m anow icza-Sfaw utyńskiego, oskarżonego o 
rozm yślne podpalenie sw ej nieruchom ości w 
celu. o trzy m an ia  sn m y  ubezpieczeniow ej.

P rzysięg li uznali w inę sztabs k ap itan a  
R om anow icza-Sław utyńskiego za niedow ie- 
dzioną, w sk u tek  czego został on un iew in 
niony,

— PI-OEIRZANY ,ZGON. Z uomn nr l przy 
w. Aleksandro wskiej du e«rkwi A le i ,RUdra Newskiego 
M. Kozunis/.ynowa pr/.yn 9 la dla pośwęcenia zwłoki
4 ldbsięcznegi »wego syuar Ponieważ nie pi eedslawda 
świadnetwii lekarza o »uiierci, powzięto puiojrzeuie, 
czy dzieuko umarło ńatnnuną śm ier ią, i  odesłano 
zwłoki do pros-.litorynni.

— WYMÓWKA) W rozkazie dziennym do po- 
licyi udzielona zosinla ostra wymówka stójkowemu 
Krawczukowi, który bnz poirzeby dał 3 wystrzały za 
uciekającym od jf-go pijairrm człowiekiem.

— REW1ZYE I ARESZTOWANJA. Agenci 
ochrony aresztowali w tych dniach II. Klemansa; wczo
raj r  nocy w mieszkaniu aresztowanego i mtoszksią- 
cy.h  z nim Zieleniockich przy ul. Wołoskiej dokonano 
bezowocnej rowiiyj*

— R R/lDZlEZE. Zo strycLc domu nr 22 przy 
nl. Lnlerańskiej skradziono bieliznę d-ra Kondratiewa 
wartości 200 rb. Na mocy podejrzenia zaaresztowano 
M. Silczenkę.

— Z mieszkania F. Kowalewskiej przy nl. Ży- 
lanskiej nr 34 skradziono rzeczy oa sumę rb. 134.

— Popełniono kradzieże: u E  Dawyuowej p, zy 
nl. Knzniecznej nr 33. A. Dobkiewicza przy ul, M.-Wło
dzimierskiej nr 4u, M. Daniłowskiego przy nl Nikol- 
sk.ej nr 12 .

— W Nikolskim klasztorze A. Gorbnnowi skra
dziono z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi i paszport.

— N a Kreszczatykn Kusznyr i Mitolman skradli 
p. Babadżanowej portm inotkę z 25 rb.

— NAPAŚĆ Na placu Żytnim trzech bandy 
tów nipadlu ua S. L ituw skiego/pobiło go, zabrało ko
nia z wózkiem i ubranie i uciekło.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. P olicja  śledcza njęta 
pozba- ionego p-aw J. Badaszenkę i otkarżoną o kra
dzież Natalio Podkinową.

— ZUCHWALI RABUSIE. vV czwa-tek zrana 
dwaj rabusie, korzystając z czasu, gdy służąca jednego 
z .okatorów domu nr 17 przy ul, Proreznej kupca Raj 
crera pc ,zła na tasg, weszl do kuebni i zaządali, aby 
pokojćwka P. Kozłowa otworzyła im zamknięte jeszcze 
drzw , prowadza :e do pokojów. Cłuząi a dostała ataku 
histerycznego. Wystraszeni bandyci ucieLli. Jeden z nich. 
jak s' j okazało, ywał często n stróża Jaroszenki.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za przekio- 
czonie pcłstanowień o moldnakacli jeden właściciel <*u- 
mn skazany został ua 100 rb. grzywny, 3 ch na 15 rb.,
5 ua 10 rb'., 7 na 5 rb., 6 na 3 rb., i trzech na 2 rb, 
grzywny.

— POŻARY. W o czwartek wieczorem okoikiem 
zpytniogo lag-zania się pieca Wybuchł pożar w sklepie 
Wachowskiego przy ni. Aleksandrowskiej nr 79. Ogień 
prędko stłumiono, ale pomimo to bardzo dozo towaru 
zostało zniszczonego, w doinn o legły nsżkodzeniu ś< ia- 
ny i sntity, w jeanem z mieszkań popimły się meble. 
Ogółem straty w ynoszą 35,800 rb.

— Wiszora1 o godz. lO wieczorem wszczął się po
żar w składzie drzewa w pobliżu przystani na Padole. 
Piżar w czas zauważono i wkrótce ogień stłumiano.

— ZAMACHY SA MOBÓJCZE. Wczoraj wie
czorom w Petersburskich pukojach moblnwanych p zy 
ul. Bezakowskiej nr 21 otruła się amoniakiem p. Gołn 
becka. Lekarz «Pogotowia* udzielił desperata pomocy 
lekarskiej, poc/.em udwieziOJO ją do szpfala A leksan- 
cirowskit-BO. Na stole w polkoja Gułubeckiej zniileziono 
kartkę, która zawiera prośbę włożenia do trumny me
dalionu, noszonego przez nią stało na pieisi.

— Wczoraj wieczorem przj nl Michaiłowskiej 
stójkowy znalazł nieprzytomnego robotni/a. N a stacy: 
cPogotowiar skonstatowano, jjjj młody robotnik J. Szyk 
otruł się kwasem azotowym. Pu udzii leniu mn pierw
szej pomocy, odwieziono go do szpitala Aleksandrow- 
sk ieg ,. Prt.yczyną zamacbn samobójczego bjł prawdo
podobnie brak pracy.

— Skonstatowano, iż młoda dziewczyna, która 
onegdaj rzuciła się na dworen pod koła pociągu ku- 
ryerskiegn, je s‘ słuchaczką wyiszycu ł nrsuw żeńskich 
i'nazywa jię M. Lewicka, rodem z Mikołajowi Stan 
majątkowy desperatki zupełnie z ,da—alający. Pizyczy- 
ną samobójstwa -rozczarriwanie życibwe. Prawd rpodo- 
bnio trzuba będzie Lewickiej amputować obydwie ”ugi.

— Wczoraj w domn nr 10 przy ul. Iwanowskiej 
o*ruła eię amoniakiem Marya M — pracowDica w han- 
celaryi kijowskiego sądu okręgowego. «Pogotowie* ura- 
towało Mnryę M.

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W domu nr 1 
przy ul. W. Wasylkuwslłicj spadła ze schodów i ciężko 
stłukła się O. -Taroszewa. cPogotowie* stwierdziło 
wstrząśuieuio mózgu i udwiozlo J'roszewą do szpitala 
Alciisandruwskiegn.

-  W dooru nr 2 przy ul. Nikolskiej spadla ze 
stołka i złamała sotmv' kośe [ r/cdramieuitą N. Maran- 
czakowa.

T

— PRZYGNIECIONY KASĄ. W fabryce kas 
<‘gniol»v?łycb cSalaumlłiiru* (Kreszcżityk tir ‘81. przy- 
trniecioryf z.os’ał onegdaj ciężką Kasą 16-leini a u sltz  
Mikołaj Makowski. Przygnieciony M. sum LfsżWf na 
slnr.yę cPogntowia*. g lz ia  udzielono mu pomo-y lekar
skiej stan jego nóżaiej nagle sio pogorszył, i wczoraj 
Makowski umarł.

Z SĄDOWI

Zabójstwo aktora.
W tych dniach zakończone zostało śledztwo w 

sprawie zabójstwa aktora, Mikołaja llerestowskiego, 
który w roku zeszłym występował w Kijowio w trupie 
Saluirowa pod pseudonimem Brreziua. Przed rozpoerę 
ciem przedstawienia d. 1 kwietnia r. b. grom artystów 
wsprmuian9.j trupy, w tej licżbin Berezin, zebrań się 
w mieszkaniu artystki Aleksandry Sołoomej w hotelu 
«Bristol» voa Nr. 26. Był tanr także ohee.ny brat Bę- 
rezina ; jedea z jego dawnych znajomych, inżyniei Je- 
■ zy Warun-Sekrol, oraz[artystJ Ktyuiewski, szausonistka 
Kawecka i kilka innych osób. Zebrani wosoło jedli i 
pili, gdy Waiun-Sskret zaczął się bawić rewolwerem 
svstemn Browninga, wyjąwszy uprzednio M gażyn z 
kulami. Żądania ubocnycb, aby przestał się bawić bro
nią. me odniosły żadnego skutku. Warnn-Sokret bawił 
się dalej rewolwerem i zwrócił się do Berezina zo sło
wami: chędę strzblał w ciebie*... — «Strzelaj»—odrzekł 
Berezin i zbliżył głowę Jo lufy rewolworu Warun-Se- 
kret pocisnął cyngiel R ozkgł ię sirał. Berezin upadł 
i skonał po kilku minutach. Okazało się, że wypalił 
ósny nabój, który był włożony do lufy rewolworu. 
Mimowolny zabójca natychmiast włożył z powrotem 
magazyn i usiłował pozbawić "ię życia Przeszko
dzono mn w tom i pizybyły komisarz policyi odwiózł 
go do cyrkułu.

Sprawę Waruu-Sekreta przokazauo dwunastemu 
wydziałowi kijowskiego sądu okręgowego, który rozpa 
t.zy ią bez udziału sędziów przysięgłych. Warun-Se- 
kret odpowiadać, będzie z^art. 1464 kodeksu karnego 
i art. 118 nstawy o karach~wymierzanych przez sędziów 
pokoju, t. j. o nieostrożno obchodzenie się z bronią, 
skutkiem czego spowodowanąjjzostała śmierć.

T&«TR i m uzyka .

Teatr Polski.
W  niedzielnem  przedstaw ien iu  „Oolom- 

b iny", m elody jnej operetk i W. R apaokiegó, 
w ystąp i m iędzy innym i b y ły  m iłośnik  p. 
Leoński, k tó ry  w  zeszłym  sezonie zyskał za
służoną pym patyę w idzów .

W  „P raw ie M im ikry" A N ow aczyń- 
sk iego  szerokie pole do popisu d la  swego 
ta len tu  znajdzie reżyser S tan iew sk i, jak o  
w ykonaw ca jed u ej z g łów nych ; ró l w tej 
sztuce.

Teatr Bergonier.— Dramat Krucaynina. 
(cOktło miłości*— bonefis Insarowoj).

„Około m iłości" F m g e rta  je s t utw orem  
niezm iernie s łabym , banalnym  oraz n iesk o ń 
czenie nudnym

P- Insarow a chyba^dlatugo  w ybra ła  tę  
szcukę na swój benefis, aby  dow ieść, że, 
choć tro ch ę  lekcew ażąc au to ra , u ta len to w a
ny ak to r może z 'na jbardziej n iek o n sek w en 
tnej i papierow ej ro li ctw orzyć postać żyw ą 
i in teresu jącą . T en cel a r ty s tk a  osiąeneta 
najzupełniej.

uartnerzy  p. In sarow ej, pp. M urski 
i Gdnn, rów nież luźny  zw iązek i  autorem  
u trzym yw ali i d la tego  ich  postacie  n ieb y ty  
buaalnc.

D oskonała by ła  p. A strow a, popraw na 
p. B oło tina D obry, choć nużąco jed n o sta jn y  
był p, Czużbinow, p. M akow ejski n iesm acz
nie szarżow ał, przez co postać  W łodzim ierza, 
1 ta k  przez au to ra  3tw orzoua n a  m odłę p a
jaca , w yozła zupełnie pajacow ską. Całość 
szła żywo, benefisan tkę przyjm ow ano ow a
cyjnie. T. fi. S.

KRONIKA POLSKA.
-  cEkonomista*. W yszedł z drukn zeszyt IV 

za r. u. <Ekonomisty>, poświęcony pionerom mchu 
współdziel czego, d-.owi Fr. Storczykowi i ks. patrono
wi Wawrzyn.akowi. N a treść zeszytu składają się na
stępująco ar-ykuły

cSzkice o rozwoju i stanie stowarzyszeń współ- 
dzieiczych w Galicji 1 księstwie Cieszyńskiem*—I. Do
magalskiego; cRoźi ó.1 i nstroj rolników w W. Ks. 
Poznanskiem i Prusacb Zachód lich* — ks. <J ra Kaz. 
Zinmermana; cSpółki oszczędności i pożyczek w Ga
li. yi * — W. Badury: cPolskio spółki parcuJacyinę pod 
ćaborem pruskim*—W ł. Tomaszewskiego; «Spułki han- 
dlovro w Prusaft Zachoduich* — S.; cTow, drobnego 
ki edytu \? Król. lo lsk .*  — Cez. ^sgiewskiego; <Tow. 
Wzsjemn. Kred. i kasy przezorności w Król. Polsk.*— 
Cez. Łagiewskiego; cBank centri ley kooperatyw* — 
Stao. Kurpińskiego; eFranciszek Stefczyk* (z p iwodu 
10 -ej roczn :y założenia patronatu dla spółek oszczę
dności we Lwowie)—Fr. Bujaka; «Wytwórczość wsptł- 
dzieicza w Król: Polsk . —Gustawa Simona; cSiowarz. 
w*ajoui. pomocy i wzajernych nbezpieczeń urzędników 
prywatnych* — J. G.; ^Kooperatywa nbezpieczeniowa 
w Król. Polsk.* — C. Lagiflwskingo; «S'ow rolnLze w 
Król. Poisk.ł -S t .  Dzierzlickiego; «Siow. spożywcze w 
Król Tolsk.* — Stef, Dziewulskiego. Nume zamyka 
cKrooika współdzieloza*.

— Kusa obozowa Sobieskiego. Gdy przed dwo
ma Jaty wojsko opuszczało pałac królewski ca W awe
lu, wyniesiono stamtąd do gmachu komendy korpusu 
skrzynię żelazny, doóć grubej roboty, o której miejsco
wa tradycja twierdziła, że to kara obozowa króli Ja- 
ia  III. Dowiedziawszy się o tem, konserwator krakow
ski d-r Stanisław Tomkuwicz wnió.-i podanie do mini
sterstwa wojny, prosząc o yłączrnie 10 zbiorów Mu
zeum Narodowego tej skrzyui, klór.t jedynie dla pola 
ków mcgla mieć pamiątkową wartość, t przez wojsko 
wość już, wcale używaną nie była. W tvch duianL na
deszła odpowiedź odmowna, a równocześnie dowiedział 
się kome*wator, żo okrzyn a została już na żądanie 
mi listersłwa wysianą do WiedDia, gdzie ma być odda
ną do muzeum wojskowegrf w arsenale. «Czas» donosi 
jednak, że spraw,, tej skrzyni zaintoresowała się jedna 
z bardzo wj okien osobistości dworu austrycckiego, 
przet) n:e zniknęła jesz ;ze nadzieja, iż za joj wpływi m 
polska pamiątka wróci do zbiorów, które w przyszłości 
zoajdą mieisce na Wawelu.

— Tiowy witraż r.o Wawelu. W dniach ostatnich 
przybyła katedrze wawelskiej nowa i cenna ozdoba, a 
to w iuaż w półiocnem oknie transepln, wykonany w 
tutejszym zakładzie witrażów p. St. Źeitńskiego, według 
kartonc prjf. Mehoffera.

Nowy w itraż przedstawia Chrystusa w królew
skim płaszczu, lecz w < ierniowej koronie, siedzącego na 
tmuie z berłem królewskiem w prawej ręce, podczas 
gdy lewa podniesiona jest aż do skroni, jakby lekko 
podpierała zbolałą od rao cierniowych głowę. Bogaty 
tron królowski, k*óry otaczają słońca, wznosi się na tle 
wszechświata, zatem poza nim w głębi lazur nieba i 
migające na nixr gwiazdy — a pod irćnem, nunszonyni 
przez dwa skrzydła, i pod stopami Chrystusa ię:za o 
bary nych kolorach. Po obu bokach troUu widać ręce 
jakichś niewidzialnych istot, któro ku głowio Chrystusa 
gałązki ciem  podnoszą. Niewątpliwi! te ręce są sym
bolom ludzkości która cfi rnlową, miasto złocistej, zgo- 
towałis koronę Zbawcy ■ Królów;

Witraż ten jest darem ś. p. E. Jorzmannw«kiego, 
który złożył fuudusz na pokrycie kosztów sporządzouia 
Z fuiidu3«i tego sprawionym będzie joszcza drogi wi
traż do sąsiedniego okua.

— Towarzystwo przemysłowców palsklch w Dre 
znle. W dom 21 ym listopada luwarzystwo przemy
słowców polskich w urezn te  ouchodziło jubileusz 40,- 
letni:go swego założon a 01 az jubileusz -10 -lrtuioj. gor
liwej pracy p. Komendzińskiego, który pracnjo d h  do
bra tamtejszej Polonii nietylko w tem, alo i w innych 
^towarzyszeniach. Raun wysłuchano Mszy św. w ko
ściele katedralnym, a WioczOr zgromadził w sali domu 
żal dickiego pr? wie wszystkich polaków JPo odczyta
niu sprawozdania przez >ze*eśr z dotychczasowej dzi? 
taleości Towarzystwa, złożenia życzeń przez delogaćy^ 
1 innych iniast o-az odczytaniu listów z życzeniami i 
depesż, nastąpiła część w ikaluo-Biuzyezna wieczoru, J a 
zona : produkcyi skrzypi a p. Pawlaka i p. Czarneckiej, 
z doklamacyi i śpią v i. Jubilat podziękował za życze
nia, złożono jemu i Stowa^zyszouiu, zapraszając wszyst
kich do wspólnej uczty.

N r  7 8

O F I A R Y .

iV redakcyi »Dzionnika Kiiow-k:eg>« złażono:
Na kupno wozu Drzyma’y: pp. Marya Miłosz ń- 

ska 1 :1), WI. Jawo-ski poząainło z rozrachunku z fir
mą *Tad. Kowalski i ć  Trylskii 5 rb., F,. R lio'iń*ki 
ód rb , Mal-ickowscy 5 rb., Kaz. Ssymift-Jki I rb., ’L »d. 
Czerniawski l rb., Porębiki 1 rb , Teresa Niedzielska  
3 rb,, D-r Kaz. Jarocki 3 rb., Kaz, D*okie>vicz 3 rb , 
Michał Ulatowski 3 rb., Waoł. Lyehowski 3 rb., Miecz. 
Mirkiilewicz I rb., Marya Kamieniecka l rD., Leopold 
1'abrycy 50 kop., Ofic/aliści ■ ukrowni KrasnosiMskioj 
5 rb., Ign. Dorszewski 1  rb., A. W. llubipszieji 3 rb., 
Ign. Frąckiewicz 1 rb.

Na wpisy: p '\ Aut miowin Zrdora, zamiast wień
ca ua grób ś. p. Maryi Neyman 20 rr.

Na kościół św. Mikorria: p Leopold Fabrycy 
1  rb. 50 kop. ‘

Na cho nkę dla biedn dzień przy Kole Kobiet: 
p. Irusia Nieiniryczćwna 1 rb.

Na wigilię i choinkę dla dzieci przy przytułku św. 
józ«fa przy Tow. Dobr: Uoiu handlowy »Nioezuja W ie
rzbicki i Brzezińskie 30 rb.

Sprostowanie: W N rze 273 w rubryce ofiar ua 
kościół w Kazaniu mylni: wyd ukowam * Władysława 
Krzy:zc\vskat, zamiast Włsuysława Stroynowska--co 
niniejszem prostujemy.

Du rąk pani Ctachórskiej złożono:
Na choinkę dla bzleci z przytułku Koła Kobiet 

Polek: P. p. Marya Lobrowolska 5 rb , Jadwiga K uli
kowska 3 rb., Kazimiera Djakowska 5 rb., Marya Kern- 
topfowa 3 rb.

Na nędzę wyjątkową: P. Walerya Siemaszhowa
3 rb.

Na Sa'ę Zajęć: P . Kazimiera Djakowska 20 rb.

Ostatnie wiadomości.
Polityka antypolska W sejm ie Rzeszy 

w d y s k u s ji  nad budżetem  w yw odził pos. 
Heinze, że stronn ictw o  narodow o liberalne 
pochw ala p ru sk ą  politykę n a  k resach  wsc.lio- 
dnich, gdzie rząd  p rusk i chce w In teresie  
jedności narodow ościow ej przeciw działać ze- 
s tow iauien iu  w schodnich  prow ineyi. M usi
m y uznać, że te .za rząd zen ia  rząd u  p ru sk ie 
go m iały  daleko sięgąjący  sk u tek , a jeżeli 
już toczy się ta k  zacię ta  w alk a  m iędzy ży 
wiołem  pulskim  a n iem ieck im , to  m usi się 
ją  prow adzić energ iczn ie . (W ielk i niepokój 
w cen trum ). Niech urzędnicy  m ają  ja k  n a j
w iększą w olność w  zapatryw an iach  poli
tycznych, ale n ie tam , gdzae idzio o w aru  »- 
ki w yjąókow e i, jeżeli rząd  przez u k aran ie  
urzędników  w K atow icach chco tę  zasadę 
podkreślić, m y m usim y to postępow anie po
chw alić . (O klaski u  narodow o-liberalnych, 
p ro testy  w cen tru m  i u  polaków ).

Groźna położenie. U spakaja jące  w y n u 
rzen ia m in is tra  sp raw  zagran icznych , Izwol- 
sk iego , n a  przy jęciu  u  prezesa m in istrów , 
S to łypm a, dotycząca położenia na  D alekim  
W schodzie i posądzenia o in tiy g i i ro zd m u 
chiw anie n ienaw iśc i ch ińczyków  przeciw ko 
Rosy:, spotkały  się z o s t.y m  p ro testem  p ra 
sy n iem ieckiej k tó ra  z ca łą  stanow czością , 
w brew  zapew nieniom  A g. P e te rsb u rsk ie j, 
stw ierdza  g ro źn e  położenie.

Pożyczka rosy jska. Na podstaw ie ź ró 
dłow ych w iadom ości, w idoki zaciągn ięcia  
przez rząd  ro sy jsk i now ej wielkiej pożyczki 
we F runoy i "im niej szyły się znacznie pod 
wpływem  w iadom ości o n iepokojącem  i g ro - 
źnera położeniu n a  D alek im  W schouzie,
0 k tó rem  fran cu sk ie  koła dyplom atyczne
1 -finansow e są  dok ładn ie  pow iadom ione. 
Zaprzeczenie uinędow e, obliczone n a  uspo
kojenie Z agranicznych rynków  pien iężnych , 
w yw arło  wręcz przeciw ny sk u tek .

Czesi i rosyanie. Z P^agi czeskiej d o 
noszą, iż czeska ra d a  szkolna k ra jo w a  od
pow iedziała odm ow nie n a  podanie „Kółka 
rosy jsk iego", s tara jącego  się o w prow adze
nie w wyż zyeh zak ładach  naukow ych w y 
kładów  o lite ra tu rz e  i k u ltu rze  rosy jsk iej

P. Kilarski w kwestyi robotniczej. W  
parlam encie n iem ieckim  toczyła się w d a l
szym  ciągu d y s k u s ja  n ad  in te rp e lacy ą  w  
sp raw ie  robotniczych b iu r  w yw iadow czych.

W  dysk u sy i zabrał głos poseł K hlerski 
i w  sposób bardzo silny podkreślił dążenia 
rządu  do o debran ia  robo tn ikom  w szelkiej 
sam odzielności. M owa K ulerskiego, p rz y j
m ow ana oklaskam i przez socyalistćw , w y
w arła oardzo silne wrażanie*.

W szyscy m ów cy socyalistyczni a tak o 
wali po litykę rządow ą w  kw esty i s c jy a ln e j 
w ja k  najostrzejszym  tonie.

Irlandczycy a liberali angielscy. Zarząd 
zw iązku narodow ego w Irlandy i uchw alił 
popierać przy w yborach  przyszłych libera łów  
angielsk ich , poniew aż w y jaśn iep ia  A są u ith a  
zdają, s .ę  być zadaw alającym i.

Spraw a Borowskiej. P ro ces B orow skiej 
o zabójstw o adw okata, d r a  L ew ickiego, 
rozpocznie się dn ia  12-go styczn ia r. p. W y
losow ano już ław ę przysięg łych .

Watykan a Afzacya-Lotaryngia. „Perse- 
v e ran za“ donosi: W a ty k an  zastanaw ia się 
00600*6 n ad  w ezw aniem  katolików  w Alzą- 
oyi i L o taryng ii, aby  zan iechano  w szelki h 
m anifestacyi, p rzy jaznych  F ran c y i. D o ty ch 
czas W atykan  w sp raw ie  tej m ilczał, a du 
chow ieństw o w Alzacyi i L o ta ry u g ii" pop ie
ra ło  ru c h  a a  rzecz F rancy ł.

n m ta H M O M B M n n

Y u l e g u a m y .
(Od Korespondentów własnych  

Dtlegacya rosyan z Królestwa.

Warszawa.— G runa u rzędn ików  rosyan  
w ysy ła  d epu tacyę  do S io łypina w ,;elu 
p rzedstaw ien ia  m u upośledzonego położenia 
ro s /a n  przy w prow adzeniu  sam orządu.

Z komisyi Dumy.

Petersburg.— K om isya inicyaLywy praw o
dawczej w ro s i  do D um y p ro jek t zn iesien ia 
g en .-g u b ern a to rs tw a  kijow skiego, w yrażając 
życzenie, aby inne gen  -g u b ern a to rs tw a  zo
sta ły  też zniesione.

kampania prawicy.

Petersburg . —  Posłow ie z p raw icy  p ro
w adzą w dalszym  c iąg u  k am p an ię  przeciw  
konw entow i sem orów .

Echa wystąpienia Szczegłbwito«a.

Petersburg — Poseł K rupienskij w ro z 
mowie tw ierdz ił, iż vo tum  nieufności, w y 
rażone Szczegłow itow ow i, nie w płynie na 
zgrupow anie łrakcy i w D um ie.

„Kołokoł* p is tą c  o bzozegłow ilow ie za 
znacza, iż w ierne s traże  nie upuszczą p lacó 
wek, pow ierzonych n r  przez M onarchę.

Sytuacyh na Dafek.m Wschodzie.

Moskwa —  W odpowiedzi na rozesłaną 
an k ie tę  „Słowo" otrzym ało  od sw ych kores- , 
pondentów  z D alekiego W schodu n as tęp u ją 
ce w iadom ości:
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Osoby kom peten tne tw ierdzą, iż w ojna 
je s t  możliwą.

C hiny są przekonane, że w ojna je s t 
n ieu  uknioną. i nalegają  na Japonię, aby 
pozostaw iła M andżoryę neu tra lną .

Japończycy  zakupu ją  prow ianty , ko n 
c e n tru ją  w ojska na gran icy  rosy jsko-koreań- 
sk ią j, m otyw ując  te zarządzenia rozrucham i 
w Korei.

Pogłoski o dyóiisyi Szczegłowitowa.

Petersburg. W edług  pogłosek Szcze- 
g łow itow  tf tr /y m ą  aym isyę. a im j- g> s tan o 
w isko zostan ie m ianow any M akarów. Gucz- 
kow, potw ierdzając pogłoski o dym isyi Szcze- 
g low itow a tw ierdzi, iż Szczeglęw ituw  ko m 
p rom itu je  przeprow adzane reform y. Jak o  
skcajtyb konserw atyw ny pod względem  prze
konań , Sz'Zegt twitow m usi ustąpić.

W edług pogłosek, dym isya nie zostan ie 
przyjęta; Szezegłowitowowi m a być w yrażo
ne uznanie.

Ze sfer parlamentarnych.

Petersburg. Posłow ie sara to w scy  w y 
słali na o tw arcie u n iw ersy te tu  depeszę g ra 
tu la c y jn i z życzeniem , s by  u n iw ersy te t 
k szta łc ił m łodzież do służenia n a  pożytek 
ojczyźnie i k o n sty tu cy i wolnej Kosy i.

Różne.
Petersburg  Metropol i ta  A ntoniusz na 

zebran iu  duchow ieństw a stołecznego ośw iad
czył, żn kościół  praw osław ny postaw iony  zo
s ta ł obecnie w państw ie w innych  w aru n 
k ach . Koś dól praw osław ny pow inien p ro : 
w adzić walkę  z sekm arzam i, lecz n ie za 
pom ocą środków  policy jnych .

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 4-go grudnia

Posiedzenie rozpoczęto o g . l ł - e j  m. 19.
Przew odniczy Chomidkow.
Po przem ów ieniu ka. Wołhomltiego I  go, 

k tó ry  bronił in s ty tu cy i sędziów  pokoju z w y
b oru , oraż przem ów ien‘aoh Czernickiego i 
Timoszkina, którzy  byli za sędziam i z u rzę 
du , D um a w ypow iada się  przeciw ko wnie
sionym  popraw kom . Art. 10 u staw y  o in 
s ty tu c ja c h  sądow ych, przew idujący sędziów 
obieralnych, pozostaje w  red ak cy i praw a 
istn ie jącego . G losowanie nad uw agą do a r t. 10, 
p rzew idu jącą  sędziów z u rzędu  w 9-ciu 
g u b ern iach  zachodnich oraz w  g u b . a s tra  
chańsk ie j, staw ropolsk iej i o renbursk ie j od
łożono do obrad nad odnośnym i a rty k u łam i 
p ro jek tu  o sposobie m ianow aida sędziów. 
Postaw iono następn ie  w niosek niepoddaw a- 
nia pud ob rady  w niesionej p rzez M arkow a 
Ii-go  d rug iej u w ag i do a r t.  10, o tem , że 
zydzi nie m ogą być sędziam i D ikoju.

Po w yjaśn ien iu  G rim a, źe postaw iony 
p rzer n iego w niosek je s t  analogiczny  z w nio
sk iem  M arkow a i że należy go poddać 
pod g losow anie podczas obrad n ad  a r t.  19, 
a nie 10 ym , w niosek M arkow a l i  go został 
co fn ię ty  przez posłów, k tó rzy  pierw si go 
podpisali.

Szub iński ośw iadcza, że n a  porządku 
dziennym  je s t a r ty k u i 11 i uw aga, n a  m o
cy  k tó re j p ro ced u ra  sądow a w in s ty tu cy ach  
s p łow ych pow inna odbyw ać się w języku  
ro sy jsk im .

Antonow, przytaczając dane s ta ty s ty c z 
ne o ilości ludności obcuplem iennej w róż
ny ch  m iejscow ościach Rosyi i pow ołując się 
n a  praw o, w ydane za panow ania C esarza 
A lek san d ra  Ili, na  im cy  którego  dn. 9 go 
lipca  1889 r. sąduw i m iejscow em u k ra ju  
n ad b a łty ck ieg o  przyznano praw o używ ania 
języ k a  m iejscowego, w nosi nactępu iącą po
p raw kę: „W sądach  pokoju d la  m iejscow o
ści, w  których znaczna część ludności nie 
rozum i > języka rosy jsk iego , uczestniczącym  
w  spraw ie osobom , ich  p raw n y m  p rz ed s ta 
wicielom  oraz adw okatom , z liczby w sk a
zanych  w a r t. 389, w razie nieznajom ości 
języ k a  rosy jsk iego , p rzysługu je praw o przed
staw ian ia  u s tn y ch  próśb i sk arg i podobnież 
ja k  i daw ania u s tn y ch  w yjaśn ień  w języku 
m iejscow ym , przyczem  sędzia pokoju, w r a 
zie nieznajom ości jeżyka m iejscow ego poro
zum iew a s ię  z nim i za pośredn ictw em  tłó- 
m acza. N a sk u tek  p rośby  pom ienionyoh 
osób, u stn e  ich ośw iadczenia, w jłu szczone 
przuz nich na p iśm ie w języ k u  m iejscow ym , 
m ogą być dołączone do spraw y. (O klaski n a  
n iek tó ry ch  ław ach cen trum  i na  lewicy).

M inister sprawiedliwości zaznacza, że 
k w esty *  języka, używ anego w procedurze 
sądow ej, je s t  k w esty ą  n ad er w ażną, zarów no 
z ogólnopaństw ow egc p u u k tu  w idzenia, ja- 
ko też i  z p u u k tu  w idzenia techn ik i sądow ej. 
P ow ołu jąc’ się n a  art. 3 p raw  zasadniczych, 
m in is te r  z izo a cza, że z ógolnnoanstw ow ego 
p u n k tu  w idzenia w ykazuje konieczność uży
wania w sądach  ję zy k a  rosyjskiego. N iepo

dobna licjftć sięi. a  wygadam* d la poszczegól
n y ch  esób i pośw ięcać im  in teresy  sądow 
n ic tw a .

D opuszczenie języków  m iejscow ych u- 
czyni n ad e r kosztow nym i sądy  m iejscow e 
i w yw oła podejrzenia co do ścisłości 
p rzek ładu , iw ten  sposób i tech n ik a  sądo
w a s tw ie r za konieczność p o słu g iw an ia  się 
język iem  ogólnopańslw ow ym .

Oprócz Lego, praw o rosy jsk ie  w yraża 
sw ą w olę ludności rosyjskiej w .ję z y k u  ro 
sy jsk im , fliatego nożądanem  byłoby, by  i 
sąd  rosy jsk i zw racał się  do ludności w ty m 
że języ k u . O dstąpienie od tej zasady  nie 
odpow iadałoby godności w ładzy sąaow ej. 
U żyw anie języków  m iejscow ych w k ra ju  
nadbałtyck im  zostało w prow adź m e , jcko  śro 
d ek  tym czasow y, podlegający usun ięciu  z p ra 
w a, jak  ty lko zn ikną odrębne w aru n k i dla 
tego  k ra ju , bądzę, że w dalszym  pochodzie 
p raw odaw stw a naieży  rozw ijać nie ty m cza
sow e praw a, lecz zasadnicze, podstaw y kio- 
ry ch  są  wyłhśzczone w art. 3 p raw  zasadn i
czych.

(O klaski na prawicy).
0  godzinie l-e j m in u t 3 ogłoszono 

przerw ę.
Posiedzenie w znow iono o godzinie p e j  

m  12.
L achnickij w im ieniu  g ru p y  p racy  pru 

ponuje sform ułow ać art. 11 i uw agę w tym  
sensi**, ab y  procedura sądow a w in s ty tu 
cyach  sądow ych prow adzona była w języ  
kaoh w iększ-ści ludności danego  okręgu .

* G rodzinskij w im ieniu  postępow ców  
p rooonuje  zupełnie u su n ąć  rozpatryw any  
a rty k u ł.

Zaw isza  w nosi uw agę do arty k u łu , na

m ocy k tó rej w olno sk ład ać  p iśm ienne i u s t 
ne skarg i i w yjaśn ien ia , o raz wJR łasząc m o
wy obrończe w  języ k u  m iejscow ym , li wa
g a  przew iduje też sk ładan ie przysięga przez 
osoby innych w yznań  w języ k u  rodzinnym .

l ir .  Bobrinskij £-gi je s t  zdania, iż po
praw ka A ntonow a je s t m ożliw a do przyję
cia, jeże li a u to r jasno określi, że pod m ia
nem  przedstaw icieli p raw nych  rozum ie b ra
ta, m atk ę  albo ojca. Co się tyczy o b ro ń 
ców pryw atnych  lub p rzysięg łych— to po 
w inni oni znać język rosy jsk i.

P opraw ka A nionow a, zdaniem  B obiin- 
skiego. nie może zgoła dotyczeć polaków, 
gdyż praw o to nie dotyczy K rólestw a Pol
skiego.

Łuczyckij u trzy m u je , iż d la stw orzen ia  
praw dziw ej Rosyi koniecznem  jest, aby  sąd 
i szkoła prow adzone były  w języ k u  każdego 
narodu, k tó ry  posiada n a  to praw o. 0  godz 
4 ogłoszono przerw ę.

Posiedzenie wznowiono o godzinie 4-ej 
m inu t 38.

P rzew odniczy Szydlowskij.
Milukow dla p o d k re ś l  n a  p ro sto ty  i ja 

sności kw esty i p rzy tacza m ow ę K rupienskie- 
go, w ygłoszoną w 2 ej D um ie, w której Kru- 
pienskij w ypow iadał się za koniecznością 
prow adzenia procedury  sądow ej w  językach  
m iejscow ych. Co się zaś tyczy pow oływ a
nia się m in is tra  na  a r t  3 praw  za sad n i
czych, głoszący, iż język ro sy jsk i je s t języ 
kiem  ogóinopaństw ow ym , m ów ca zaznacza, 
iż m in is te r wogóle s ta ra  się znaleźć obronę 
w p raw ach  zasadniczych i pozw ała n a  n a d 
użycia r a  podstaw ie te k s tu  ty ch  praw .

N a zakończenie M ilukow m ów i o rzu 
conym  przez praw icę haśle: „Rosya d la ro- 
syan" i w ykazuje, iż hasła  tego  nie rnożna 
naw et nazw ać ra sy fik acy ą  —  gdyż hasło to 
nie je s t  tw órcze, lecz niszczycielskie, a po 
słów praw icy, w ystępujących  w obronie tego 
hasła, n ie  można uw ażać za patryetów , lecz 
za w rogów  ojczyzny. (O klaski n a  lewicy).

M inister sprawiedliwości gorąco p ro te 
stu je  przeciw  ośw iadczeniu  M .lukow a, iż j a 
koby hasło, w ypływ ające z a rt. 3 praw  za
sadniczych , miało być niszczycieiskiem .

M ilukow  (z m iejsca): „W  całkow item  
zn aczen iu 14 (Głosy na  praw icy: „C icho1*).

Minister sprawiedliwości. Z asada ta , 
przyjęta przez u staw y  z 1864 r., j e s t  zasadą 
jednoczącą i w zm acniającą państw o . (Okla
ski n a  praw icy). N astępnie m in is te r ośw iad
cza, iż nie będzie, jak to uczynił M ilukow. 
przypom inać, co m ów ił K rap iensk ij w 2-giej 
Dum ie, lecz p izypom ni, iż kom isyo drugiej 
D um y, rozpatrzyw szy kw estyę języków  m ie j
scow ych w sądow n.ctw ie, w ypow iedziała się 
za przyjęciem  zasady, w yrażonej w rozpa
try w an y m  a rty k u le  p ro jek tu , to je s t w ypo
wiedziała się w sensie sprzecznym  z tem  
w szystk iem , co tw ierdził poseł M ilukow. (0- 
k lask i n a  prawicy).

Podczas m ow y m in is tra  liczni członko
wie D um y zapisują się do g łosu . Po p rze
m ów ieniu m in is tra  przew odniczący ośw iad
cza, iż n a  podstaw ie reg u lam in u  oprócz 
osób, k tó re  zapisały się do g łosu  w spraw ia 
przem ów ienia m m istia , m a ją  praw o przem a
w iać jeszcze 4 mówcy. D la w ybran ia  ty ch  
cz te rech  mówców o godz. 5 m. 17 ogłuszo
no przerw ę.

Posiedzenie wznowiono o godz. 5 m 
32. Po porozum ieniu  się frakcy i określona 
zostaje następu jąca  lis ta  m ów ców  K apustin , 
A ndrijczuk , Rodiczew, Szulgin 2 gi. Z po
przedniej listy  przem aw ia Gajdarow. M ówca 
ośw iadcza, iż, kochając lud  ro sy jsk i nie 
m niej, niż każdy in n y  członek D um y, u w a
ża za zupełoie niedopuszczalne zasiadanie w 
D um ie posłów z p raw icy  w ch a rak te rze  
przedstaw icieli lu d u  rosy jsk iego , g dyż  swe- 
mi m ow am i podsycają oni w alki narodow o
ściowe, pow strzym ują  rozwój ru ch u  ogćlno- 
k u ltu ra ’nego i budzą w śród  obcoplem ieńców  
n ienaw iść  do w ielkiego szlachetnego  ludu  
rosy jsk iego . (O klaski n a  lewicy),

E p. E ulogiusz  u p a tru je  w  danej k w e
sty i dw a p iink ty  w idzenia:' obyw ate lsk i — 
popierany przez obcoplem ieńców , i p ań stw o 
w y— w k tó reg o  obronie w ypow iedział mowę 
m in ister.

O dosobnionym  je s t czysto k ad eck i p u n k t 
w idzenia M ilukowa, k tó ry  mó wił o falsyfiko- 
w an iu  p a try o ty zm u  i ogłosił hasło: „Rosya 
d la am alg am atu 11, to je s t d la  tego w ielobarw 
nego, W ielojęzycznego am algam atu , ja k im  
jest p a rty a  w olności ludu .

D alej ep. Eulogiusz w yraża  p rzekona
nie, iż D um a obierze p u n k t w*dzonia p ań 
stw ow y.

R osya nie dzieli swoich obyw ateli na 
poszczególne g a tu n k i. D ziwne s ą 'p ró b y  pro
fesorów  Łuczyckiego i M ilukowa, którzy chcą 
wywołać rozłam  w jedno litym  n a ro d z ę  r o 
syjskim . I w ielkorosyanie, i m ałorusiDi, i  
b ia io rusin i m ają  jednakow ą duszę rosy jską, 
jednakow a św iadom ość rosy jską i jednakow ą 
m iłość d la pięknego języ k a  wielkiego Gogo
la, n ie zaś ję z y k a  H ruszew skiego  i Łuczyc- 
kiego.

R osya pośród sw oich  synów m e posia
da pasierbów  i odszczepieńców, n iech  więc 
i obcopkm ieńcy  spojrzą n a  Rosyę, jak  na  
w łasną  m atkę, uczą się języ k a  rosyjskiego, 
i nie w kracza ;ą r.a n iebezpieczną d rogę se
paratyzm u. K ażdy człow iek, m ający szczęś
cie nosić im ano obyw atela rósyjskiogo, po 
w inien znać języ k  rosy jsk i.

W  tym  k ie ru n k u  pow inny być p row a
dzone ja k  szkoła i sądow nictw o, ta k  też i 
w szystk ie  in s ty tu cy e  społeczne. (D ługo trw a
łe ok lask i n a  praw icy i w części centrum ),

0  godzinie 5 m. 35 ogłoszeno p-zerw ę 
do godz. 8 m. 30 w ieczorem .

Petersburg. G azeta „R ossija" przeczy 
bezw arunkow o wiadom ościom , podanym  przez 
n iek tó re  gazety , jak o b y  stanow isko  m in is tra  
spraw  w ew nętrznych  i piezesa ra d y  m in i
strów  nie bedzie zajm ow ała je d n a  i ta  sa 
m a osoba, przyczem  gazety  w ym ien iły  n a 
w et osoby, k tóre m ają być m ianow ane na  
stanow isko  m in is tra  spraw  w ew nętrznych .

Smoleńsk. U jęto  bandę rabusiów , zło
żoną z 6-r.iu osób, k tó ra  dokonyw ała n ap a
dów n a  przejezdnych w pcw. sm oleńsk im  
i porzeckim . R abusie p izyznali się do w i
ny. Podczas pewizyi znaleziono dużo p ie
niędzy 1 kosztowności.

Perm. G uberniąlne zebranie ziem skie 
w yasygnow ało  pół m iiiona rub li na o tw ar
cie po litechn ik i u ra isk ię j.

Petersburg. W sądzie ok ięgow yni bez 
udziału sędziów  p rzysięgłych, rozpatryw ana 
była sp raw a M ienszykow a, pociągniętego  do 
odpow iedzialności n a  sk u tek  skarg i g en e ra 

ła Fiuga z a rt. 1 0 3 9  kodeksu karnego,  o roz- 
pow sz iciitiiauie hańbiących d i b i e  im ię po
głosek. Sąd wydal  wyrok uniewinniający 
Mienszykowa.

Zgon króla Leopolda.

3,'ukseila. — Król Leopold zm arł onegdaj
0 g. 2-ej m. 37 w nocy. Ś m ierć k ró la  nastąpiła 
niespodziew anie. L ik arze  wyrazili onegdaj 
jeszcze o g. 11-ej w.eczureni j* k  najpom yśl
niejsze zdanie o s tan ie  zdrow ia króla, w sku 
tek  czego w  zaniku Laken zustafi przy kró 
lu  ty lko  lekarzu i *u*. G offinet. Król zm arł 
na  sklerozę. B 1*. G ffim-t zaw iadom ił o k o ło  
godz. 3-ej w uocy osobiście członków rodzi
ny królew skiej. 0 -itato ie godziny sw ego 
życia k ró l spędził spokojnie. Około g 2 ej 
m 20 w nocy zawołał nagle  lekarzy  i po
wiedział- „duszę s ię“. W k ilk a  chw il potem  
skonał. P rzy  k róm  znajdow ali się podów 
czas lekarza T irian  i Depage. 0  g. 2-ej m 
10 je d n a  z sióstr m ilos.erdzia, znajdująca 
się przy królu, Usłyszawszy jęk i, w ezw ała 
lekarzy. L ekarz w strzyknął m orfinę, był > to 
jednak  bezskuteczne. Książę A loert i k s ię 
żniczka K>ernentyua przybyli do paw ilonu 
Palm ow ego w 25 m in u t po zgunie króla, 
k tóry  nastąp ił punk tualn ie  o g  2 ej m. 37 
w nocy. W szyscy m in istrow ie  zostali za
w iadom ieni telegraficznie.

Bruksella. —  Król Leopold rozm aw iał 
jeszcze onegdaj w ieczorem  z br. Goffinet. 
Król m ówił, że za k ilka  ty g ^ in i , gdy 
w stan ie  zdrow ia nastąp i polepszenie, wyjc- 
dzie na R iwierę. Król by ł w doskonaleni 
usposobieniu i żartow ał O puchnięcie nóg 
zw iększało się, je d n a k  wciąż, i działalność 
serca była n iezadaw aJające. L ekarze wie 
czorem  m ieli jeszcze nadzieję, że król wy
zdrow ieje. Trw ożyła ic h  jedyn ie  działdlncść 
serca. Przed śm ierc ią  król upad ł i z okrzy
kiem  „duszę s ię“ chw ycił się za gard ło
1 w krótce n as tąp ił zgon Br. G offinet tele 
graficzn ie  pow iadom ił księżniczkę Luizę, 
przebywa>ącą w B udapeszcie, o zgonie je j 
ojca W czoraj z ran a  zjaw ili się na  zam ku 
burm istrzow ie: lack e ft:k i i b rukse lsk i.

Obstrukcya w parlamencie wiedeńskim

Wiedeń. —  W  dn. 4 g ru d n ia  pusiedze 
nie p arlam en tu  trw ało  bez p rzerw y do go
dziny 7-ej m in. 30 zrana. Onegdaj w ieczo
rem  i w czoraj zrana publiczność na  gale- 
ry ach  p rzeryw ała n iejednokro tn ie  posiedze
nie obelżyw ym i okrzykam i pod adresem  ob 
sfjukcyon istów . W obec tego, publiczność 
usun ięto  z galery i. Posiedzenie trw ało  44-73 
godziny.

Wiedeń. — Ranne posiedzenie p a r la 
m en tu  m iaio przebieg  spokojny. Z apew nia
ją , iż partye w rogo usposobione w zględem  
obstrukcyi, zd radzają  chęć rozpatrzen ia  p ro 
jek tu  zm iany  reg u lam in u  izby w sensie 
zw iększenia w ładzy dyscyplinarnej prezy 
d en ta  z tem , aby  w szystk ie  w nioski n a 
g łe  zostały  cofnięte i d an a  by ła  gw aran- 
uya, iż p row izoryum  budżetow e zostanie Drzez 
izbę przyjęte.

Budapeszt. —  P a rty a  K ossu tha ogłosiia 
p ro iek t ad resu , w k tó ry m  ośw iadcza, iż izba 
posłów m ogłaby rozpocząć obr idy  nad  pro- 
w izoiyum  budżetow em  ty lko  v  tak im  w y
padku, g d y b y  bu d że t został w niesiony  przez 
gab in e t, posiad a jący  zauran ie korony  i po
parcie izby. A dres w yraża prośbę o u tw o
rzenie g ab in e tu  parlam en tarnego . P a rty a  
zan ie:”za zaproponow ać izbie, aby ten  adres 
przy ,ęła Podczas dalszych obrad na  oueg- 
dajszej k o n fe re rc y i p a rty i Kossutnc. cofnięto 
w niosek o pow strzym an iu  się  od udziału 
w ogólnych rozchodach w obec b rak u  b u d 
że tu  państw ow ego, odpow iadcjąoego w ym a
gan iom  k o n sty tu cy i. Postanow iono y iko  
zaproponow ać rządow i, aby n ie  czynił wy- 
d a tsó w  oprócz najbardzie j niezbędnych. P a r 
tya  Ju s th a  la  osobnej konferency i p o s ta n o 
w iła  w szystkiem u siłam i sprzeciw ić się przy
jęc iu  p row izoryum  budżetow ego. K unferen- 
cya p arty i narodow ej postanow iła przyjąć 
prow izoryum  budżetow e.

Budapeszt. —  M inister-pr^zydent w niósł 
do zb.y posłów spraw ozdanie o w ykonaniu  
budżetu  państw ow ego z 1908 ro k u  i o dw u 
m iesięczuem  piow izoryum  budżetow em  na 
1910 rok. M inister oświadcza, iż r z ą t  l D  
m ógł w nieść budżetu , g dyż  podał się do dy- 
im syi, k tó re j do tjrcnrzas nie uzyskał.

M inister u rosi, aby izba przyjęła pro 
w izoryum  bućżetow re, albow iem  w  ten  spo 
sób ty lko  m ożpa u trzy m ać rów now agę w go
spodarce państw ow ej, p ro jek t zaś praw e o 
prow izoryum  budżetow em  p rzekazać kom i- 
sy i finansow ej. Poseł Ju stL  ośw iadczy  iż 
o rośbę m in is tra  prezyden ta należy odrzucić 
Rozpoczęła się ożyw iona dy*kusya.

Londyn. —  N a zebran iu  sekcyi rosyj 
sKiej londyńsk ie j izby handlow ej prezes 
odczytał re fe ra t o swojej podróży do Rosyi.

O ttaw a.--C złonek  am erykańsk iego  k lu 
bu erk tycznego  kap itan  B ern ie r o trzym ał od 
sek re ta rz a  k lubu  k ap itan a  O sbornę’a list. 
W  liście ty m  O sborne donoei, że w iadom ość 
o 1,000 dolarów , przyobiecanych  jak o b y  k a 
pitanow i Luzowi i m ak lerow i D enclou za 
w spulpracow nictw o p!'zv u riad an iu  spraw o
zdania z ekspedycji! Cooka, są  zm yślone od 
początku  do końca. Zeznał to k ap itaa  
Luze.

Perlili. —  Z pow odu kom u n ik a tu  „Pet. 
Ag. Tel. w spraw ie stosunków  ro sy j
sko-japońskich, „K ólniscbe Złg.*1 pisze: „K o
m u n ik at ten  od tw arza  ściśle obecny s tan  
rzeczy. P rzesadzone w iadom ości o za
m ierzonych przez faponię k rokach  ag resy w 
nych  w ynik ły  w sk u tek  dążeń Japon ii do 
wzm ochienia w  M ąndżuryi sw ego w pływ u 
zapom ocą kolonizacyi, przeprow adzanej „a r 
dzo pom yślnie z iście iapuńską konsekw encyą. 
Rosyanie nie potrafili przeciw staw ić n ic 
rów noznacznego tej kolonizacyi japońsk ie j, 
zrozum iałem  w ięc jest, że w yw ołuje to 
w n ich  pew ną trwogę*1.

Paryż. —  W lokalu  g iełdy  handlow ej 
odbyło się  zebranie przedstaw icieli 36 s y n 
dykatów , jednoczących k ilk ase t ty sięcy  osób. 
Z ebranie w ystaw iło m in im alny  p io g ram  "wy
borczy, W ypowiadając się przeciw  podatkow i 
dochodow em u i m onopolom  państw ow ym  
oraz za Teform ą wyborczą.

Bsriin. P rzybyli tu  z B runśw iku  W iel
cy  K siążęta B orys W łodziniiei zowicz ł A n
drzej W łodzim ierzow icz i odwiedzili onegdaj 
w P o tsdam ie cesarza  W "h e lm a, k tó rem u 
w ręczyli oznaki orderu  Czarnego Orła, o m a  
ki te  były w łasnością  zm arłego księcia Wic 
Jz im ie iza  A leksandrow icza. C esarz zaprosił 
W ielkich K siążąt n a  śn iadan ie , podczas k tó 

rego  podarow ał obydw u W ielkim  K sążę- 
tom  o rd e r Cćanu-go O ta. Rosyjski poseł 
hr. O sten-Saken w ydał obiad, na k tó rym  
obecni byli W ielcy  K s'ążęta.

Ateny. M inister finansów  w niósł do 
izby posłów budżet na 1910 rok, przyczem  
wskazał, iż ro k  1908 i rok  19u9 przyniosły 
d eficy tu  24 m ilionów  drachm , w obec czego 
pożyć-ka je s t n ieunikniona. M inister w pro
wadzi redukcyę w ydatków  w rozm aitych 
d ep a rtam en tach  i w yszuka now e źródła do
chodu przez zw ięks .enie pew nych podatków , 
co pow iększy a  cko ly o 25 m ilionów 
drachm . ^Ogólną sum ę dochodów  m in ister 
określa sa m ą  146,011,122 drachm .

New-York.— W edług w iadom ości z Ma- 
nagu, prezydent N ikar-iguy. Zelay, zaw iado
mił kongres, że zrzeka się o i  swej god 
ności.

Paryż.—S enat przyjął w redakcyi rz ą 
du  p ro jek t p raw a o zabezpieczeniu starości 
robotnikom .

S p ecy a b a  m isya m aro k ań sk a  rrzy ję ta  
została onegdaj przez P ichona. OJ pow ierz 
su łtan a  m ę tn a  uw ażać naogół za pom yślną. 
S ułtan  przyjm uje w zasadzie zaw arte  w no
cie francusk ie j p u n k ty . M inister postanow ił 
jednakże rozpatrzyć jesreze odpowiedź pod 
w zgięlem  k w esty i f.r.ansow e;, • poniew aż 
irw eslya ta p rzedstaw ia  n ie jak ie  trudności. 
W rozpatrzen iu  odpow iedzi m arokańsk ie j 
weźmie udział i m in is te r finansów .

p i E Ł 3 A

(Telegnn specjalny).
'etjrsbi-rp Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat 

116/117 zol. 94 kop., owies wyborowy 72—74 kop. 
zwykły 69—71 kop., '>trębv pszenne 73 kop., mąka py
tlowana pszenna 2 rb. IÓ kop.—2 rh. 30 k op , mąk# 
1-y i?at. 1 rb. 70 kop.—1 rb. 90 kop, io>tiw.-.ka nr 1 
2 rb. 10  kop.—2 rb. bO kop.

Libawa. Nastrój z psżenja mocny. Żyto 97 kop,, 
owies biały 73 kop., czarny 76y.j ‘kop.

Jelec. Pszenica girka 1 rb. 11 kop., żyto 79 kop., 
owies targowy 50 kop., folwarczny ">6 kop.

Moskwa. Pszenica w nat. 123/131 zol. 1 ib. 
10 kop.—1 rb. 15 kop., fcyto w nat. 120/123 zoł. 91—92 
kop., mąka żytnia T i b- 04 koo,— 1 rb. 07 kop., owies 
młynków, w nat.. 93/94 zoł. 61—63 kop., kasza 1 rb. 
33 kop.—1 rb. 35 koi*., siemię słoaoczn. ] rb. 93 kop.— 
2 rb. JO kop.

'Jfa. Zyto 66—67 kop., owies 4 5 -4 7  kop., gryka 
64—65 kop.

Oćesa. Pszenica 1 rb. 16 kop., żyto 88 kop.,
owies 75 kop., ;ę-zinioń 71 kop., kukurydza 79 kop.,
siemię lniane 2 rb. 12  kop., izepikowo 1 rb. 06 kop.

Berlin. Pszenica 224-/i r  i  i 222V« mar; żyto
1661/4 “IM- i 173  mar; owies 155J/i mar. i 1611/., mar.,
jęczmień 128—131 mar.

G I E Ł C  A.
Petersburg, 4 g ru d n ia .

94.75

46150

3*758

Weksle terminowe ni Londyn 3 m. 10 f. st.
„ czeki z% 10 f. st.............................
„ na B er lii 3 m. za 100 m. . .
„ czeki zr 100 mar. . . .
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . .
„ czeki za 100 fr. . . .

Dyskonto g ie łd o w e ......................................
4°/0 pańetwowa r e n t a ................................. 89'd
5% Pożyczka 1905 r ......................10 1—■I03ł/a
5% pożyczka l £u,8 r................................. I01--100ł/i
4 /  ̂ Pożyczka 1905 r. . . . . . .  . 98l/2—99
5°/j Pożyrzk0 1906 r................................  fo iV 4
47a0/o pożyczka 1909 r...........................  96
t ’ /0 Listy zast.' Sz‘acb. ur rrtra V", ’V i ''tDiiłw Gfi. 
4V2°/o Listy zast. Szlafch Banka Ziem. 91 
6% . . w » « ,i 96
4% Świadectwa Włościańskie. . . 85'/*
*Va% . i, „ - . 91łA
5% świadec tw . włościan........................  96
5°/0 pozyczk- prom 1864 r. . . 456

„ 1866 r................................340
5% obi. prom. Szlack. Bankn . . . .  302
3Va°/o Listy Zast. Szlach. Banka Ziom. 81
4 ’/,0/0 Obllg. Pei«r«b. M. Kred. 1 -a  87
ś / o  * Bskińsk. . 8 7 - 8 8
5°/0 Obllg. Kijowsk. M. Kred. T wa 87—88
4Vi% „ „ . 82
5°/„ dblig. Moskiowsk. Kred. T-a . 99—101

—9 f /4 
100 

87 
86’/,

% °/0 ^ „ „ . 883/< 
5v»°/u Oblig. Odosk. Kred. T -a .

Bossar.-Tpar. B.Ziern.

Wiieńk. Banka Ziem. 
Donsk. „
Kijów k.Banka Ziem. 
Koskiewsk. „ .
N’Z.-Samar „
Poltawsk. „ . .
Tulsk.
Chykowsk.

5%

4l/a 

4*/ł
47*
4l/i 
4'/.
Wi 
4 /i
4'A Listy Zast. Chers. Banku Ziem 
Akcye J-go T-a Żegl. po Dnieprze . .

n 2‘gO n n
Akcye T-a Kaukaz i Merkcry . . 
A.kcye Rjsyjsk, Tuw. Zegl. llandl. Czaru 

„ Kos. T-wa trunsport. i asekur.
„ T-a Ubi zpieczoft „i'osya“ . .
„ udosk. 8 , Woronuż. k o le i. .
„ Mosk. Wind. K ylir-k .....................
„ Poł.-W schód, k o l e i .......................
„ Azowsko-Dońsk...........................
„ Wołżsko-Kamik. b..........................
„ Rosyjsk. dla [laodlu Zewn.

A tcye R ob Cbińsk...................................
r ltoś. llandl. Przemysł...................

A-kcye Petersbursk.Międzynar. Komerc. 
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk
„ Petersb. Prywatui.-Komm.
„ Kijowsk. pryw. banku bandl .
„ Bjsarabsko-J.aurjck. . . . ,
„ W ileńsk. Ziemsk Banku
„ Dońsk. Ba_kn Z.emsk. . . . 

Aluye Kij. Banku Ziem skiego. . . , 
„ Łłoskiewrk. „ . . . .
„ Niżogur.-Samar. „ . . .
„ Połtawsk. n . . .
„ Petorsb.-Tulsk. „ . . .
„ Ckurkowsk. . . . . .
„ Bskiftsk T-a Naftow . . .
.  faąpijsk. T -ra
.  Nalt. i flandl.T-a Mantasz. i Ko. 

DdziaJj NaL. T-a Br. Nobel . . 
Akeye Tow. Naft. Br. Nobel . . _

. Bratek. Kopalni Węgla . .
. „ Brańsk- Rols. Pabr......................

.  N ift. T-wa Harlman . . .
,  Kolon irfńsk. Fabryki . . .

„ Fabr. M ilcowsk..........................
„ Petersbursk. M etallnrg.

„ Nikopol-MariupOlsk . . .
.  Pntlłowsk .............................
.  Rusrjsk. Ba/t. Fabryki . .
.  FtOs’ Fabr. lokim o1.’ (Buo) .
. T-r ucrewni stali „Sormowo* 

Anicye Fabr. W ag. F e n i i  . . . .
„ T-a j D w i g a t i e l ......................
,  Ddńsko-Jnrjewsk. Metali. T-a

86L,

8 7*/«
£7--88 

88'/. 
87Va

8 6 -8 7 > ,a 
878/s 
873/* 

66.67 
. 64.67 

151 
.' 480

72'/* 
. jA  

3G1 
1 T2 
1347, 

539 540 
882 
397 
225 
31(5 
425 
459 

04

641 
543 
622 
653 
C>45 

. 683
553 

, 423
no3/i 

. 313
4030 

129 7« 
J 1900.11850

Ul
212 
156 

360 -363  
134 
52 '/j 

109 
359 

. 112 
120 
204 

J4 
9 8 - 9 9

Usposobienie z walorami dywidendowymi na 
całej linii dosyć słabo lecz obroty naogół ograniczo
ne, w zapotrzcbowŁuin akcye kolejowe i akcye ko
palni złota, z premiówkami usposobienie stałe.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów włosnych i  Agc.lty* Pe

tersburskiej).
Wieczór t  posiedzenie Dumy z dnia 4-go 

grudnia.

Posiedzenie wznow iono o godz. 8 m. 49. 
Czcheidze zaznacza, iż w ch a rak te rze  

obrońcy  in teresów  narodow ości panującej

w ystąp ił tu ta j ten sam  m in ister, k tó ry  je s t  
żyw em  w cieleniem  sam ow oli i bezpraw ia, 
m in ister, k tóry  zerw ał opaskę z oczu .The- 
m idy i powierzył jej rolę prow okatora i szpie
ga. "(Oklaski na Liwach lewicy; okrzyk i „do 
rzeczy" na ław ach prawicy).

Przewodniczący  prosi mówcę, aby  nie 
odbiegał o l  przedm iotu.

Czcheidze tw ierdzi, iż posłowie z p ra 
wicy, głosząc hasło „Rosya dla rosyan*, ro 
zum ieją to hasło inaczej, niż przypuszczał 
\1.luków . Nie „Rosya d’a w iełkorosyan11— 
lecz R sy a  d la  „w ielkopogrom szczyków 11. 
(Oklaski n a  lewicy). „N aród rosyjski w oso- 
iie  ro bo tn ika  rosy jsk iego  i U ośc.anina ro 
sy jsk iego—kończy m ów ca—poprze nas, gdy 
z tej try b u n y  ogłosin; — Niech żyje wolność 
w ezystkich narodo i.ości, zam ieszkałych w Ro
syi! P recz z czarną seciną i czarm  se tin n y - 
m i m in is tram i0! (Oklaski na lew icy).

Starycki, oponując Ł uczyck itm u, za 
znacza, iż Rosya i teraz posiada języ k  zro
zum iały dla w szystk ich  n a  całym  obszarze 
C esarstw a. Mówca w yraża przypuszczenie, 
iż  języ k  T urgeniew a, B ielińskiego i in- 
n y ch jest bardziej zrozum iały dla rusinów , 
niż ta k  nazyw any  u k rau lsk i. Mówca od
czytuje protokół posiedzę/.ia pe łtaw sk iego  
zebran ia ziem skiego, n a  którem  ro zp a try 
wano kw estyę wy dan ia  broszut agronom i
cznych w* języku  rusińsk im . R adni wło
ścian ie ośw iadczyli w tedy , iż jeżeli zostaną 
wydane broszury w tym  języ k u , to  trzeba 
będzie, się na nowo uczyć czytać.

Ksiądz Macieje-wicz, powołując się n a  
przykłady nieznajom ości języ k a  m iejscow e
go w prak tyce sądow ej, s ta ra  się udow od
nić, iż żądanie w prow adzenia języka m ie j
scowego do procedury sądow ej je s t  kw estyą 
w yłącznie dotyczącą techn ik i i p rak ty k i są
dow ej, ale bynajm niej n ie kw estyą  pań 
stw ow ą. N ie m ożna apelow ać do uczucia 
m iłości ze s tro p y  obcoplem ieńców , k iedy za
m iast m iłości ofiarow uje się im  żelazne rę 
kawice. Pow ołując się na  m an ifesty  17 
kw ietn ia  i 17 października, m ów ca dom aga 
się zezwolenia, aby przys.ęgę nm żna było 
sk ładać w języku rodzinnym . (O klaski n a  
lewicy). Spis mówców na liście pierw szej 
został w yczerpany.

K apustin  przy  d ługo trw ałych  ok las
kach  praw icy w ygłasza m uw ę, w  k tórej za 
znacza, iż nie nv. żna być rosy jsk im  obyw a- 
te 'em  bez znajom ości języ k a  rosyjskiego.

Rodiczew tw ierdzi, iż obaw a o losy  pań 
stw a z powodu używ ania  w  sądach  języ 
ków m iejscow ych jest n iegodna w ielkiego 
narodu. M ówca oponuje S zczełłow itow ow i, 
k tó ry  tw ierdził, że konusya sądow a drug ie j 
D um y odrzuciła analogiczne popraw ki. P rze 
ciw nie, kom isya była zdania, iż sędzia z w y
boru najlepiej zna obyczaje i język  m iejsco
wy. „Nie m iał racyi m in ister Szczegłowi- 
tow — kończy m ów ca—g dy  tw ierdził, Iż u s ta 
wom  sądow ym  obca je s t  zasada ję zy k a  m iej
scow ego". AlóWiąc dalej o języku u k ra iń 
skim , m ów ca zaznacza, iż bez w ątp ień 'a  ję 
zyk u k ra iń sk i je s t języki* m  odrębnym  i  d la 
ogółu n iezrozum iałym . N astęjm ie m ów iąc o 
przem ów ieniu  K apustina  Rodiczew zaznacza, 
iż K apustm  new oływ ał D im ę , aby poszła 
śladam i P io tra  W ielkiego. Lecz P io tr W ielki 
w ’swymiikwizie'zr w. 'i  W  pot-*tw«drił J»w»ctoody 
U krainy  i nakazał .sprawować sądy „U kraiń
com 0. „Tak w alczył z separatyzm em  P io tr 
W ielki11— tw ierdzi mówca.

„Parn ię tąjcie—ciągnie dalej m ów ca— 
iż siła fizyczna bez un tn ry te tu  spraw iedli
wości nic nie je s t w arta! P um ie ta jc ie  o o- 
brazio, w yrządzanej godności rosy jsk iej n a  
w iosnę 1909 roku przez aneksyę B ośnii 
i H ercegow iny! P am ięta jc ie  o p raw acn  w y 
borczych, g w aran tow anym  polakom  przez 
praw a zasadnicze, a następn ie  bezkarn ie po 
gw ałconych!0

(N a p raw icy  przeraźliw a w rzaw a. 0- 
k rzyki: „Precz z nim , precz!0 Posłow ie s tu 
ka ją  w pulpity).

Szydlow skij ośw iadcza: „Mówca w y j
dzie w tedy , k iedy  ja  go poproszę. D otych
czas nie w idzę pow odu do usuw an ia  posła11.

W izaw a u a  praw icy  w zrasta .
Pawłowicz łam ie pulpit.
Timoszkin wrzeszczy. O krzyki „precz 

z nim * trw a ją  ciągle. (Na ław ach lewicy: 
„usunąć Paw łow icza0).

Szydłow skij pośród w rzaw y proponuje 
niezadow olonym  w nieść zażalenie, zgudniu 
z w ym agan iam i reg u irru in u .

H ałas n ie cichnie. Posłow ie praw icy 
sk u p ia ją  się w pobliżu try b u n y , krzycząc: 
„P ro testy  są  bezskuteczne!11

W szyscy  posłowie zryw ają się z m iejsc. 
Ogólne zam ieszanie.

Szydłow skij ogłasza przerwę.
Po przerw ie do sali w chodzą kom isarze 

policyjni i u sp o k aja ją  posłów.
Adśemow  sk ierow uje sw e kroki w k ie

ru n k u  posłów z praw icy. Ttmoazkin  rzu ca  
się n a  Adzemowa  z zam iarem  uderzenia go  
i krzyczy: „Trzym ajcie m nie, bo uderzę". 
Kom isarze policyjni in terw en iu ją . W rzaw a 
i k rzyki stopniow o przenoszą się do k u 
luarów . Szydłow skij ośw iadcza, iż z pow o
du godz. l l - e j  deba ty  zostą ją  przerw ane. 
Z pow odu Im ien in  Jego C esarskiej Mości, 
przew odniczący proponuje w ysłać depeszę 
do N ajjaśn ie jszego  P ana. (Oklaski). Prze- 
w odoiczący kom uniku je  o dwóch p ro testach , 
w niesionych  przeciw  postępow aniu  przew o
dniczącego. Obydwa p ro te s tj  m ają  być za
łączone do protokółu.

Posiedzenie zam knięto .

Echa intorpelaoyi.

Petersburg. — Posłow ie p raw icy  m ają  
za iu te rp tio w ać  SzczegłSwitowń, ja k o  naczel
nego p ro k u ra to ra , w  k w e sty i niezgodnego 
z praw em  postępow ania C hom iakow a, k te ry  
nie p rzedstaw ił N ajjaśn ie jszem u P an u  fo r
m uły, uchw alonej nrzez D um ę w spraw ie 
in te rp e la c ji o n iedopuszczaniu  obrońców  do 
więzień. K rążą w ersye, iż A kim ow  zażąda 
od C hom iakow a, aby  fo rm ułę przedłożył 
N ajjaśn ie jszem u P anu .

Z Cumy.

Petersburg.— Posłow ie praw icy w noszą 
p ro test przeci w Szydłow skiem u, k tó ry  zabro
nił B erezow skiem u używ ać w yrpzu —  »żyd“

Petersburg. — Paździurnikow cy, w y g ła 
szając opinię o p ro jekc ie  zn iesien ia g ran icy  
osiadłości dla żydów, w yrazili przekonanie, 
iż p ro jek t ten  D um a przyjm ie, lecz ugrzęż- 
n ie on w  Radzie P ań stw a

P etersbu rg . — Dziś prezydytim  D um y 
rozpatrzy  kw estyę postaw i.-nia n a  porządku 
dziennym  rozpraw  o s y tu a c ji  na D alekim  
W schodzie.



W łarion  C rgn rfo r»d.

SIR. ISAACS
Współczesna indyjska opowieść.

(Z angielskiego przełożył S. W.).

— O—

K ilka la t tem u  p o zn a ^ m  cię, jako  
m łodego człow ieka w niezw ykłej pozycyi; 
ju ż  wówczae byłeś bogatym , choć nie tyle, 
co dzisiaj. Byłeś wówczas pięknym  i w ca
łej pełni sił, ale te raz  bije od J e b ie  blask 
wyższej piękności, w ypływ ającej z obietnicy 
szlachetniejszego życia. Byłeś szczęśliwym , 
boś się za tak iego  uw ażał, ale szczęście to 
z zew nątrz a nie z w ew nątrz  pochodziło. 
Byłeś m ate ry a lis tą  i m yśli tw oje ziem skie 
i zm ysłowe były. P rzyjem ność -  n iew inną, 
co p raw d a— znajdow ałeś w tem , co oczy twb 
w idzieć m ogły —  w bogactw ie, w e władzy, 
w książkow ej w iedzy, a może i w kobiecie, 
jeśli kob ie tą  nazw ać m ożna owe stw orzenia, 
w  k tó re  w ierzyłeś. M ajętności zebrałeś w ie l
kie, m iałeś b ry lan ty  z rzek i i perły  z m o
rza^ i p rzebyw ały  one z tobą, ja k  św iatło  
słońca i księżyca, i m ówiłeś: „P atrzaj, oto 
m oja gw iazda, oto mój k ism et* . W ziąłeś 
sobie żony, o zło tych  i o k ruczych  w łosach, 
o skórze, jak  jedw ab najcieńszy , i oczach, jak  
k le jno ty  błyszczące, i czułeś się szczęśliw ym , 
m ając  w szystk iego  podostatk iem .

T ak  w ypełn iłeś pierw sze przeznaczenie

i piłeś z polnego p u b ara  ziem skich rozko
szy, k tó ry  nigdyhy się nie był w yczerpał, 
gd y b y  praw o n a tu ry  snuło  szczęście z przy 
jem ncśc i. Ale chociaż m iałeś ciało dosko- 
nałe, zdolne do używ ania ziem skich darów, 
m iałeś przy tem  także serce, a seret) to in 
s tru m e n t tak  delikatny  w odczuw aniu  d o 
bra, że najm niejsze jeg o  d rgo ięcie  więcej 
je s t  w arte, od la t caiych zm ysłow ych rozko
szy, k tó re  ciało chociaż lubi, jednak  s !ę 
niem i męczy i przesyca. Serce je s t  łączn i
kiem  m iędzy ciałem  i duszą. Ciało może 
kochać i serce może kochać, ale ciało ko
cha ty lko  siebie, podczas g dy  serce je s t  ź ró 
dłem tej m iłości, k tó ra  poza g ran ice  w ła
snego ja wychodzi.

A  chcrsz  wi- dzieć, kiedy się serce w 
tobie obudziło? Czy ty sądzisz, że dlatego, 
że szary  je s tem  i b rzydki, to n ig d y  n ie za
znałem  m łodości i szczęścia serdecznego? 
Ach! znam  j a  to jepiej, aniżeli m yślisz. Nie 
m yśl, że kw iecie to nagle n a  drzew ie życia 
się rozw ija. M alutkie listeczk i ro sną i ro 
sną, i n ab ie ra ją  siły  w zam k n ię ty m  pączku, 
aż go ciepły prom ień  w iosennego słońca 
otw orzy i w ysw obodzi p ragnące św iatła i 
pow ietrza liście. T ak  sam o w y rasta  mały 
skow ronek  w  gniazdku, i pod skrzydłem  
m atk i rusza  się leniw ie, aż poczucie siły 
dojrzeje w drobnej jeg o  piersi, i naraz zry
wa się do lotu, i;  ponad  chm ury w zaw rót 
nych k ręgach  się wznosi. Ludzkie serce 
jes t, jako zw inięty  pączek i jako p isk lę sko 
w ronka. Spokojny  sen , k tórego  przed roz
kw item  zażywa, je s t, dopóki trw a , s tan em  
szczęśtiw ości, ale nio m oże się rów nać z 
tchn ien iem  radosnem , k tó re  wyswobodzony

listek  owiewa, gdy nagle uczuje i ujrzy 
przedziw ne życie d o k u k  i gdy mu wonny 
w ietrzyk boską ta jem nicę  do ucha szepce.
0  gn iazdku, k tó re  mu było takiern ciepłem 
schronieniem , prędko zapom ina skow ronek, 
gdy  wzniósłszy się pod niebiosy, pełnym  
głosem  u derzy  w wielki hym n pochw alny. 
Serce tw oje, mój drogi przyjacielu, w zlotu 
sw ego ponad cn m u ry  dokonało, g iy  po raz 
pierw szy ezar innego życia odczuło, a ma- 
terya lis tyczne łu sk i z oczu duczy ci spadły, 
g d y  spotkałeś kobietę, k tó rą  m iałeś poko
chać.

Znalazłem cię w tedy innym  już czło
wiekiem  i o w iele szczęśliw szym  chociaż 
nie by łbyś tego może przyznał; słodka nie 
pew ność przyszłości przysłaniała radość tw o
ją  cieniem  sm u tk u , k tórego  daw niej nio zn a 
łeś. Ale sm u tek  m iłosny je s t  cieniow aniem  
przedziw nego obrazu m iłości, której św iatło 
tom  bardziej przez to  odbija  i jaśnieje. No
we św ia ty  odkry ły  się p rzed  zdum ionym  
tw oim  w zrokiem , i patrząc w stecz n a  spokojne
1 słoneczne tw oje życie, n ie  pojm ow ałeś, ja k  
m ogłeś tak  długo na niem  poprzestaw ać. Do 
bre tw oje i złe czyny  zaUrt.y s ■: i w m ono
tonną, bezbarw ną szarość Wcę J .e lj  wobec 
prom iennego w idzenia pięknej i n ieśm ierte l
nej kobiecości, k tó ra  oczy twoje olśniła. W iel
ki, żeński p ierw iastek  w szechśw iata  zawoła! 
na  tw ą duszę, jak n ieg d y ś na sta reg o  F a u 
sta; do tąd  bowiem  zgadzałeś się n a  kobiety , 
nie znając i nie rozum iejąc w iecznej kob ie
cości, tak  jak  to czyni w ielu  w yznaw ców  
P ro roka . M usiał się więc w tobie odbyć 
przew rót zupełny; m usiałeś odrzucić w szelki 
scep tycyzm  i w ątpliw ości i uw ierzyć o d ra 

z u i bezwzględnie, żo kobieta laką  sam ą 
jak  i ty, m a duszą n ieśm ierte ln ą  W ów czas, 
przepełniony poczuciem  nowego życia ch c ia
łeś o-irlHĆ się jej cały, i służyć jej każdą 
cząstką twojego je s te s tw a . Gotów byłeś na 
śm ierć  się narazić crai jej uśm iechu  i w szy
stko  pośw ięcić dba jednego je j słow a p o 
chw ały a gdy u sta  jej tam  w śród drzew 
m angow ych w T erai po raz p ieiw szy  tw o
ich do tknęły , radość tw oja była, jako radość 
nieśm iertelnych  bogów.

Nie myśl,* dr.»gi p rzy jacielu  i bracie, że 
p rzyszo ilen i tu  roztrząsać i analizow ać twe 
uczucia, albo gorące żelazo do św ieżych 
tw ych ran  przykładać, ale m usiałem  prze 
szlość tw ą ci ukazać, aby  odm alow ać przy
szłość. W szystko, co czułeś podczas 'y c h  
k ró tk ich  dni m iłości doskonałej, dobre było 
i szlachetne i będzie ci porachow auem ; ale 
wieczór w czorajszy zakończył d ru g ie  twe 
przeznaczenie—tak  ja k  kaZda m iłość sk o ń 
czyć się m usi na  z iem i—w sm u tk u  i ro zp a
czy. A jed n ak  cieszyć się raczej pow inie 
neś, A bduł Hafizie, cieszyć się, że ukochana 
tw oja odeszła w dziewiczej c jy sto śc i, tam  
gdzie się w krótce z nią połączysz, i trw ać  
przy niej będziesz, aż w szechśw iat się ro z 
sypie w lo tny p iasek  w ieczności, a ty lko  to 
przeżyje, co czystem  i w iernem  było aż do 
śm ierci. Masz więc przed sobą trzecie  prze
znaczenie, w ielkie i w spaniałe po * nad  m o
żność w ysłow ienia Ciało i serce w ychyliło 
kielich  szczęścia, a toraz kolej n a  duszę. 
Nie m yśl, że w szystko się tu  skończy. T u 
dopioro początek, a przeznaczeniem  najw yż 
szem  iest p rz e z n a c z e n i duszy. D w a dni te 
m u nie byłbyś m i uwierzył, gdybym  ci był

powiedział, że może być coś w ażniejszego 
od serca, lecz dzisiaj m» wierzysz.

Miłość tw o ja  była doskonałą, n ie padł 
n a  nią ani cień zw ątpienia, a chociaż wydu- 
jo  się k ró tk ą , jed n ak  w rzeczyw istości trw a 
ła  dłużej aniżeli życie całe innych  ludz ', bo 
choć zaczęła się zaledw ie m iesiąc tem u  czy 
dw a, uczyniła cię o wiele la t s ta rszy m  i 
dojrzalszym . P rzekrocsy łeś jej g ran icę  i n ie 
s trac iłeś w iary, z wiąże x w ięc uwój będzie
odtąd  najdoskonalszym  zw iązkiem  dusz, i 
trw ać  będzie po w szystkie w ieki w ieków . 
W< 7, m oją rękę, bracie, i chodź ze m n ą szu 
kać ścieżki do tych  w yżyn—do t? g o rn ju , do 
którego dusza tw oja tęsk n i i w kló  ym  zn a j
dziesz tę, k tó rą  chw ilow o straciłeś.

Ram  L al s tan ą ł koło lsaacsa  i pułoży ł 
m u ręk ę  n a  głow ie, z łagodną  dobrocią i 
w spółczuciem  spoglądając n a  złam aną jego 
postać.

- B racie— podjął n a  nowo. Chodź zc 
mr.ą. Zanadto  przecierpiałeś, by m ódz na 
nowo przebyw ać w śród ludzi, naw et g d y b y ś 
tego chcia ł Chodź, e dusza tw oja żyć b ę 
dzie na  w ieki, sm u tek  tw ój w radość  się 
zam ieni, a serce się wzniesie do w yżyn n ie 
w ypow iedzianych.

(D. c. n ).

REDAKTORZY i W YDAW CY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

i e l h i w.azdkriwy

zostanie otwarty w poniedziałek dnia 7-go grudnia
w magazynie T ‘ " a „ J a k ó f ż  G h a & k e S m a n "  Ki'6SZ0Z?łyk 30

Najlepszy wybór towarów na Gwiazdkę 
Wspaniały dobór rzeczy na Podarunki

Niezwykle nizkk c?eny
U rządzając  B a»ar G w iazdkow y na wzór wielkich m igazynów  Mołecznycli, przedewszyslk łcm  mamy' zviniwr w c i j d  
f c in i  dać  możność nab y c ia  przedmiotów poir?cl nych na >w ięU  jak  ula J i  :i je tak  tez i na pndlffjmfg jjwiaztjicowe

tanio i w dobrym gatunku, a zali-ni ruńAo-y:

N  E G  I C U p U J C i e  potrzebnych pnFiluiioiów

P I  |  ©  | f j  u p u j c i e  podarunków g« iazrikowjch

M i e  k u p ' j j c i e  p“ 'd • * * ;
"Wszystkie wystawy będą udekorowane towarami z natnaci.onemi spccyalnie uizkiejui cenami. 1471 f

M A  6 W I A Z O K Ę 1-160.1

K s i t iw ia  GEBETHNERA
POLECA:

i WOLFFA w Warc»»w

B e z p ł a t n i e  Dodaję 10 dobrych, buz 
szumnych płyt niepapierowych i lOon 
koncertowych igieł. Tylko za 12 rlt 90

D la Młodzieży

Teresa Jadwiga. W słońcu. Powieś 
opoki saskiej, dla młodzieży.

Bukowiecka Zofie Jak Polska za Jagiellonów urosła od morza do 
morza. Opowiadania.

w opr. kartonowej
Galopin Arnold. Doktór Omega. Fantaslyoznu.przygody na Marsie. 

Z 10 itustracyami. Przekład Mary1 8hzićń, Jłhrtori 1.2()
w opraw io

Krakowowa Pauiina. Niespodzianka. Zt,i r powiastek dla a n ty l i  
d/.icci. W ydanie l i - t e  poprawione z u-ciu rysunkami K. 
Górskiego. ’ -  "Arion

Morawska Zuzanna, Pod Sasowym Rogiem. Powieść z \V 1 [ wieku.
Z 6 ciu rysankami St. Bagieńskicgo. Karton 1.20. w opraw ie 

Niewiadomska Cecylia. 0 czem Zosia nie wiedziała 20 po * ia;-tek dla 
dzieci. Z 4-ma rysunkami kolorowanymi. JE G*jrskifiiu>. V y- 
danie 2-gie. f Karton

Ostrowski Stanisław. Z dziejów pułku. Pułk dwu nas y pic. boty 
Księstw- Warszawskiego. Z 10 rysunkami "Si. Biigieńs iezu. 
Treść: Świecone Dąbrowszczyków. — Obrona Torunia. — Na 
U ttcrnach.—Dobosz Markowski.—Ily w alka.—ite w ia królew
ska.—Pod B erezyną.— Batalion walecznych. -F us śmierci.— 
Ostatni z pułku. " KaW n Kun w oprawie

Przyborow rkl W. Bitwa pod Raszynem. Powieść historyczna dl i 
młodzieży. W ydanie 4-te, z G-nta rycinami K. Górskiego.

Karton 1.—, w oprawie 
oT historyczna osnuta na tlo 
"W/danie 2-g'e z 3 rycinami. 

Karton 1.20, w oprawie 
Verne Juliusz. Pisma. W ydanie nowo z rycinami:

—  Tom 1. Podróż naokoło świata w 80 ciu dniach Wydanie
nowe z 4 rycinami. —.75, karton

— Tom ft—III: Piętnastoletni kapitan. W ydsnic nowo z ilustra- 
cyami. " 1-50, kartoa

— Tom IV. Pięciolygodniowa podróż balonem nad A fryką . W y
danie nowo z ilustracjami

Karton
— Tom \ .  Czarne Indyr. Powieść. Wydan e nowe z ilusira-

<vami * —.75. karton
— ’lr. a  Vf. Gwiazda południa. Powieść. Przekład z" francu-

kiego Itr. G. —.75. karton
— T on Vll. 500 milionów Begumy. Wydanie nowe z iltislra-

cyami —.75, karton
Tom VIII. Przygody na okręcie *Chancel!orc. Notatki po-

J. II. hazailon. Vvydanio nowro z ilu?lra< yami.
—.75, karton 

W ydanie nowe z itustra- 
—.75. karton 

Wydanie nowe z itustracyami.
—.75, karton

Wells H G Wojna w przestworzu Powieść fantastyczna na tle naj
nowszych odkryć w dziedzinie awiatyki. Z 12 ilustracja
mi. Przekład S. Barszczewskiego. Broszur. 1.—, w oprawie 
(Ukaże się w sprzedaży około dma 12-go b. ra.).

— 80 
1 —

1 50

-  75 

1 50

dróżnego

'łom IX. 
cjami 
Tom X.

Wydanie nowo 

Na około księżyca.

Pustynia lodowa.

1 50 

1 30 

1 £0

-  90 

1 80

— 75
-  90

■ • 90

— 90

— 90

-  90

-  90

— 90

l 20
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Księgarnia i S!<łaJ Nut

Kazimierza IDZIKOWSKIEGO
n W a rsz a w ie  N o w y -j i^iał 21.

Poleca now e w ydaw nictw a własno:

N a  G w i a ^ k ę l
J r n i n a  C i e w i c k a ,

Moje Wierszyki.
(od lat 5 do 8). Z wieloma ry- 

Ccua w opr

1 ak-

Wiązanka Wierszyków dla dzieci 
cińami.

Srokowski Mieczysław (autor <Kultu ciała*) Jak Lza 
Herbaczi"'ski 'Jol. Szczęsny. Błędny rycerz. Opowieści 
Biblioteczka Powszechna:
Nr 1— 2 Słowacki J. Korsztyńsk'. D ranrt w 5 aktach 
Nr 3 — 4 Słowacki J. B',a'r>x Conci. Trłgedya w 5 aktach 
Nr 5— G Herbsczcwski B Don Jituti Miiderue Krotni hwila w 

eto, uwieńczona t.a kiiuursic «Luin;» w Loda 
Nr 7 Słowacki J. Zloia Czaszka, fragment dramatu 
Przekłady Klasyków Rzymskich pod redukcją Zygmunta Stankiewi

cza Tłomaczeiiie i oiuiśa'. dz ct pisarzy rzymskich, czy'a- 
nv-li w szkołach:

Cezar J. pamiętniki o wojnie galickiej. Księga I. Zeszyt 1 .2 .3 .4 .5 , po 
Weraillusz P  Bocjda. Księga I. Zeszyt 21, 2 2  i 23 „
Gwidyusz P. -Metamorfozy Zeszyty 31. 32 33. 34 i 37 „
Llwirsz T. Ab Urbs Condila. Księga XXI. Zeszyt 41 i 42 ,

Zeszyty dslsze w przygotowaniu.
Wiśnlakowski Al. J. Zamkmęcie Ksiąg ItandUwych " Buchał tory i 

Podwójnej przedstawiono w ^Poglądowom Wykreśleniu*. In
wentarz i Bilans

13
90
60

20
20

20
10

— 50

Do nabycia we wszystkich księaaruiiich. 
Księgarnia zaopatrzona M .  | ! v '  7 A U  din dzieci, 
w w«*lki wybór książek g w tw A w lH j rosłych, od 
naiwytworniej wydanych.

młudzleży 1 dlai do- 
najśkiumtiłejszych do 

14085
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A 9kenazy Sz Książę łózef Pouiatowśkl (1763— 1813), 7  22 rycina
mi i heliograwiurą według portretu Grassiego. Wyd. 2-gio. 3 -

W ozdobnej oprawie 4 —
Konopnicka Marya. Pan B alcer w Brazylii. Poemat 3.—, w ozd. opr. 4 —

(Ukaże st.; w sprzedaży około dnia 12-go b. m).
Słowacki Juiiusz. Pisma Najkompletniejszy zbiór utworów, wydanych za 

życia i po śmierci Auiora. Wydatne nowe. Wediug układu Artura 
Górskiego. Z portretem Autora 0 tomów ozdobnie wydanych, za
wierających 219 arkuszy druku in 8-vo rb. 4.— , w oprawie płóc.
rb. 6.—,'a  w uprawie wykwintnej w półskórek rb. 8.

E ala logC szczegó low e księgarn ia  ud żądan ie  w ysy ła  bezpła/iue.

Supsrfosfat *4
TOMASÓWKĘ

S a l e t r * ^  c h i l i j s k ą ,

30° 0 i 40°. SOLE POTMSOWE
dostarcza

NIEOZUJA-ttlERZBICKl’ i Y rZEZIŃSSI
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tTonarm  Koncert*
najnowszego typu znakom, marki 
«Monarch», n.o nstęjtuiacy naj
droższym, i przewyższający tako- 
wo silą i dźwiękiem. Wspania
ła czystość dźwięku Usumęlo 
wszelkie chrypienio Grami fuu 
ten uważany jest za najlepszy 
wynalazek w dziedzinie gramo
fonów. Czyste i jasne dźwięki 
słyszeć _ można na odlegh ść 50 
sążni. Trąba rnetsl. masywna, 
drgawka podwójna,koncert iSym- 
fonja*. Korpus gratiiofonn upię
kszony Eronzenr. Gramofja ton 
w zupełności zastępuje najlepsza 
orkiestrę, teatr, k ineerty i t. d." 
Zamówienia nskuteczn. s e za za
liczeniem i bez zad tiku. U w aga: 
1) Moje gramofony nakręcają się 
korbą z boku (nic kluczem). 2, 
•jeżeli się nakręca w czasie gry,! 
łakowa n:e o leg ł przorwie. 3) 
IJoje gramofony mogą wygrać za 
jrduera nakręceniem dwie duło 
plyiy.

Tuki/, sam grsmotbn z 12 oma 
dużerni ro yjski ,ml płytami <Grand 
Gigant* Ekstra rozmiar Kt>ri usu 
źS i euiint. Ceta 16 rb. !)jk . Koz- 
miar rajwiętszego gramofonu 30 
centim. truby 60X 70 centitn. 22 
rh. iO kop.— Drskonał.i'ć erann>- 
funu g w a n n p jj na " i l s t - Z t  
rło i przesyłkę dolicza s i ; 1 . (i 
80 k. (do Sylery, przesyła) 2 rb. j 
75 k.) do Sybcryi Wsćhjduiej 3 
rb. 8) k. Adres, kióry można 
w; ciąć i nal.ie ć na kopercie:

Wyhodowałam swoje nadzwyczaj długie 
(185 centym,, dlngjiści) wti-sy, "przip.j- 
minającc włosy L u eley , zawdzięczając 
używaniu w ciągu H infcjsięci wytfti- 
ieziouei pAtysiunie- pomady. P, m:da 
ta., uzii! na jako ii»j'epszy środek prze
ciwko wypadaniu włosów, równocześ
nie wzmarnia porośli korzeuie. U ima 
ozyiii przy używaniu pomady daje s ę 
•■aawazyć szjLki |orost brody, a lakżó 
(OaWct *po sł0suo|<owo niedługieui uży
waniu) naturalny połysk włosów ,ia 
głowie i brodzie; .'równocześnie pomadę, 
ta chrom włosy" od „n.cdwczesnej si

wizny nawet w wieku podeszłym

CENA SŁOIKA  
3  ć  5  r u b l i

ANNA GSILLAG
I.

WIEK
Grabsn

1420
14.

Główny rtklail w Kijowie
u FoJudniowo Kosy.Ukiem Tow arzysm  ie 
h and lu  Tow ar, apiccziiom i ( J u r o f a t j .

Solitera :i głowa
o r a z m b s k i  i usr.w a buz bob! m iw et w  n a ju [j^ rcz y w sz y li wypuoKa^b-esSo*
l l t o n l n  , p ro szek  a b so lu tn ie  njGSKkotlliwy, o przyjtM nnyni s m a k u ; ódzypzoza kiszki, 
ustiwajs^o ra riykaJn ie  rohuk i. Jo tiy n y  tro d e ł: » S o ł łU >i i i a ,> n io  w yw ołu je  mdłości 
i uii? jKłbwdisa do w ym iotów ! P raw dziw y  ty lko  w ziolonem  opakow ań  i n f opa trzo n y  
]ia |)iseni firm y L abora to rium  o raz  sposób  użycia. Conn pttdc-ika d la do,ro?lych
r ’ d la dzieci rb . 1. nabycia  w o w szystk ich  a p te k ac h  5 
m) en e ra ln a  K c iire z en ta c ja : A p tek a  JE. T i t* i i l l e r a .  W arszaw

i sklndacli ĵ j*toeznyrlu iv.'u, Nowy Świat GO ^
a Kijów: Antoka Kwaskowskiego i Stępowsk!egb: BołuJuiowo-

14 168
Skład główny n 
Jtos. Tow. łiandl. Towar. Aplccznemi

Niem cy, B erlin  
Kant.tr 1 2 0 , 6 . Dom Handlo

wy Gh Finkelstein. 
B erlin , Ksnstr. 12ti/6 .

H. Finkelstein.

Kijów, Pm.zkiiiska U . 14G96

Ne żądanie wystł. zapasowe 
płyty (lub tylko saim> płyty nie 
mniej 10 sztuk) najnowsz. rosyjsk. 
kompozycyi, największego roz
miaru, na dwtd strony l» gatun
ku po I rb. 35 k. Uwaga. N ie 
łączyć mechanizmu naszych gra- 
rnof. z mechanizmem *gramcf. 
szwajcarskich fabryk, znanych zo 
swej niotrwbłośń.

P. S. Listy do Berlina franku
ją się jiturką 10-kopiejkową. Za- 
m ósiąnia ootna nad yłać w ję 
zyku polskim. 14700

Drzewo opałowe
ST.aa i  S. P io tro w sk ieg o
w Kijowie na Przystani. Telefon 2231 
Ceny 'najniższe. Drzewo najlep. 12170
I ntuz\ki i irojyi. Dyplom
L C K t y C  w ars/ .awskiego kenserw ei.  
\V.-Podv alua 30 ni Wysocka. 11403

Szmcdzićliiy I
Kjjowit^ziika prsaoy lub inni bzairml.. 
Litsk.'&¥. drr,':Dzień. Kijew.s. suk .V / .  J

M i e a t b ę d n -  w  k a ż d y m  d ł u m u  p o l s k i m

ZYGM UNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym,

Na w elinie, w 4-ch wielkich 
to inach , ozduhnie opraw ionych, 
nagrodzona przez K asę Mianow 
skiego. obejm ująca k lka tys!ę 
cy artyku łów  z ilu slracyam i j 
n u tam i, w zakresie  polskich i li- 
ew skich  dziejów  k u ltu ry , praw , 

obyczaju narodow ego, sztuk  i 
nauk , uzbro jeń  ' ubiorów, za
baw i g ier, m uzyk i i p ieśni, n u 
m izm atyk i i e tnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościflttesjo i l.w ipclcie- 
go z 9-i i u wieków' ubiegłych. 
P odręcznik  w każdym  domu 
koniecznv bt zw tirunkowo.

a wspaniałym podarkiem.
N ajw iększy  znaw ca przeszło

ści polskiej, prof. Al B ruckner, 
ta k  pisze (w Bib!. W arsz.) o En- 
cyklopedyi G logera: „Równie po
żytecznego, ciekaw ego i pou
czającego w y d aw n ic tw a nio spo
sób pm iyślpć! Znajdzie w nicm  
czytelnik sirurbiec rzeczy w łas
nych, o k tó ry ch  się często s ły 
szy, a m ało wie. I n ab ie ra ją

Świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

Rok Polsko
W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI

P rzed staw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  ru b lr  5.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego’ ’
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 14619

Z w racać się  należy do a d m in is tra c ji  „D ziennika K ijow skiego ' 1

HANDEL WIN i 
DELJKATESOW Kreszcraiyk Nr 15.

Podaja do wiadomości, żo 2-gi magazyn przy ul. Pttuduklojowskioj JS 10 wyr sl 
teatru na święta Bożego Naiodzeitia bęuBe zaopa.rzonj w olbrzymi wybór: 
szynek białooerkiew. i litew.. Indyków, prosiąt, gę-., i t.. d. bali ntó'v, głuszców, 
cietrzewi, kuropatw, Jarzębków i innej dziczy Masło śmietankowe i solono, 
wszyst. produk sprzod. sic po cenach rynku. W ielki wybór rvb. kiełbas i owo
ców'. Herbata, kawa, kntuu, cukier i prou. cukier, i w y  n rirm Sziuka ńu- 
liiiarna po za koukuivncyą, Przyjmuje f ę  obstalunki na wszel. potr. isin 
w św ieeie kulinarnym. Uprrszamy uprzejmie o zaffli,'ianio zawczasu.

146;>5 ' W Taśccielka Iga Kpjuiląu.

Poszruizuję » dużych ilościach
pasiona buraków j iifiiewnycb i marchwi 
różnych odmian m a^pr/.edaży i kon
kurencji z nasionami niemicckięm*, 
któro ita Litwie rozchodzą się w o- 
gimmnych ilościaTi. putrz.cbno li i 1 k a - 
naście pudów kouiczyuy czerwonej. 
Adr. Kuj iszki gub. konieńsk. Henryk 
Grotkowski. ' I47u7

Leśnik
z akadem. wyksztal. i 6 letnią prakty
ką, dobrymi świadectwami i rekom en. i ż 
posznk. bdpowied. posady. Poczta Ka- 
haczów, gub. wołyńskiej posts-resta* te
I,. M. 99. 14692

P raco w n ia  w ypychania pta
ków, włkWiezr®.: lutrzanyrh dysi a- 
uów P. F. W ojewoda /, KreszeA  
tyku przeniesiona na B e z a k o w i k s j  
14. Katalog wvavt. na każde żadaofe.

14561
P n łn f f h n u  jcs  ̂ niłody człowiek z po- 
rU lIcC U H J waz. rekom, do zajęcia 
biurowego. Poczta Krcszczatik oka.-.i- 
eiclowi kwitu Nr 14638. 14(1.88

Poszukuję 14689

dzierżawy
gubernii podolskiej 500 dziesięcin. 

Łaskawe oferty: Balta w gubernii po
dolskiej. Skrzynka pocztowa JTs 31.

Ogrodnik-Technik
wykwalifikowany spccyalnie w sw o
im fachu i uzdolniony | c. wszelkich 
gałęziach w zakics ogrodnictwa wcho
dzących, jak: owocarstwo, kwiaciarstwo, 
zakładanie szkółek i plarowanio ogro
dów. Adres: Kijów. Y  » V ł  idzimieiska 
.V: 43. Magazyu kwiat iw *Warszawian- 
Uat ogrodnikowi M. M. 14667

k Jaczy rynaków z ateatatama
i klacz angielskiej krwi pod wierzch, 
również z alcslalcm. Biała C e r 
kiew. Fabryka narzędzi lolniczych. 
W«. Mencel. 14578

R&ikład jazdy pociągów.
(ZIM3WY)

Na hol. Połud.-?achodnioh»

1 UJ 1 -i

te szczegóły now ego, barw nego
ż y c i a ,  i w skrzesza się zam ierz- Kuryer I i l i  id. Od®sa, Klszyniów 
. . h t j  i . i L I iz aw e tg ra d —odchodzi o godz. 9  w.

b i d  prze&2 łosc, i j ą  oi n i e j  przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.
b l a s k i ,  i s ł y c h a ć  je j g ło s y 1... P ocztow y  I . U H I I kI. Odesa, Brześć,

€ e n a  k s i ę g a r t k i *  r b .  u ,  hgis  Bialysl° V t y lftjowo, Humań, Nowosmii-
nl , . n . .. . .  . . co—odcbfidzi o godz. 9 m. 15 zrana
Dla prenumeratorów ,:Dzienmka Ki|owski-iao“

z n m a w ia j s - c y c h  d z i e ł o  w  a d m i n i e t r a c y i  p o m a  c e n a  z n i ż o n a  . . . J j Odesa, Nowo- 
d o  r b .  II. U a  p r z e s y . k ę  p o c z t o w ą  J o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I. ’ “ iiinau—odeliodzi o godz. 1̂ ,

• '  m. 30 w nocy, p r /yen .  o godz. 6 m. 20
zrana.

P ośpieszny  I, J1 i l i t  ki. Odesa, 
Wetuczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przyc.h. o g. 8 ni. 15 zr-na.

M ieszany  II i III ki. Odesn, Brześć 
Odch. o g. 7 m. 25 zrana przyclindzi
0 g. 7 m. 35 w.

T u w irow y ąośp. IV ki. Odesa 
Brzfcść, Znamicnka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w , przycli. o g 3 po pól.

K u ry e r  I i II ki. Tt arszawa, Brześć
1 dchodJ o g, 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

Pocztow y  I II i III ki. Mikołajów 
Elizawotgrad, Znaiuienka, Fastćw—od
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

(hobow y  I, l i  i III kl Mikołajów, 
FI izawetgrad, Znamienka, Fastó w—od
chodzi o g. 10 m 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, ( i i  III kl. fiSrdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 ju.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

M ieszany  II i III VI. Olszanica, 
Biala-Corkiew, Fasiów -odek. o g. 4 
m. 35 po poł., przy chodzi o godziuic 9 
m. 33 zrana.

T ow arow y puśp. IV kl. Sarny, Ko 
wel— odchudzi o godz. I 0 m . l t  w iecz 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

le w a ro w y  pośp. IV kl. M alin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poi., przych- 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa od
chodzi 0 godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy J II i  IH kl. Petersburg, 
Warszawa, Saiiiy, Kowel, W.lno —od
chodzi o godz. 1 i m  50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

P ocztow y  1, II i  III kh Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, W ie
deń -dohodzi o godz. 15 m. 25 pc p o i. 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem,

Osobowy I, II i I i i kl. Brześć, B ia
łystok. Grajewo — odchodzi o godzin1 e
12 m. 10 w nocy, przychodzi, o godz. 
6 zn 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mionka, Fasiów—odch. u g. 8  m. 20 zra
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

Na kolei Moskiewsko*Kijow>  

sko-Woroneakieji

P ośpieszny  I, II i J ll ki. Moskwa. 
Kouotop, N awla i Briansk, ndch o g. 
T2 minut 15 w poł., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, II i III VI. Moskwa, 
Konotojf*, Mawia i Briansk odeb. o g. I 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 ui. 
35 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 pri poł.

Osobowy 1, II i III kl. Kursk — 
od cl. o g. 11 w iocz , przych o godz. 7 
m. 30 z: ana.

P ośpieszny  I, II i III kl. Poitawa, 
Charków. Łozowaja, Rostów, Sowasio- 
p o l-o d cn . o g. 7 zr. 55 w , przychodzi 
o g. >9 m. 57 rano.

P ocztow y  I, II i III kl. Pollawa, 
Charków, Krcinieńczug -odch o g. 10  
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osobowy  I, II i III kl. Kursk. W o
roneż odchodzi o godz. 0 m. 40 wiecz. 
przych o godz. 11 zrana.

D r u k a r n ia  E o ls k a  w  K ijo w ie , n ł ic a  W » 3 j lc z y k o w 8 k e (P r o r e  z n a  9 )  r ó g  P n szT a ń sk te j


